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TOWARZYSZKI! 


TOWARZYSZE! 


Dla uczczenia ofiar złego rządu Witosa, robatników poległych dnia 6 listopada 1923 r. 
na ulicach Krakowa, urządzamy w piątą rocznicę w niedzielę 4 listopada 1928 


POCHÓD NA CMENTARZ NA GROBY POLEGŁYCH 


Wszystkie klasowe związki zawodowe i organizacje polityczne PPS zbiorą się w niedzielę 
4 listopada 1928 r. a godzinie 10 przedpołudniem przed Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. 

Towarzysze i Towarzyszki jawcie się masowo! 


Okręgowy Komitet Koboiniczy PPS 
Z KHraków-Miasta © 


Staraniem TUR i O 


KR PPS w Krakowie 


odbędzie się 
w niedzielę 4 listopada w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5, II p. 
fi 


AKADEMIA ZAŁOBNA 


ku czei robotników poległych dnia 6 listopada 1923 roku na ulicach Krakowa. 


robotniczego towarzystwa „HE Ji 


POCZĄTEK O GODZINIE 6 WIECZÓR. 


Oszczędności 


Kraków, 31 października. 

Dzień dzisiejszy został przeznaczony w ca- 
lej Eurapie na propagandę oszczędności. Idzie 
o odbudowę oszczędności. wytęnionej przez 
powojenną dewalnację, która ludzi gruntownie 
odwczyła oszczędzania. @dy jednak okres in- 
flacji został przezwyciężony, gdy przy stabili- 
zowanej walucie nie grozi już niebezpieczeń- 
stwo, że uskładane oszczędności przemienią 
się w bezwartościowe papierki. czas nano- 
wo wrócić do systemu oszczędzania 

Sumy złożone na książeczka w kasach osz- 
czędności stanowiły nodstawę kredytu. Drob- 
ne kwoty, zaoszczędzone przez ludzi nieza- 
możnych, składały się łącznie na olbrzymie 
sumy, które w formie kredytu podtrzymywały 
ruch gospodarczy. Dewaluacja zjadła.te sumy. 
nowe oszczędności na ich miejsce nie wpły- 
ney, bo ludzie się odzwyczaili od oszczędza- 
nia, — i skutkiem tego brakło kapitału kredy- 
towego, a w nastęnstwie kredyt podrożał, sto- 
pa procentowa ogromnie się podniosła, co mu- 
siało wywołać zastój w przemyśle, ruchu bu- 
dowłanym, handłu, slowem w całem życiu gœ, 
Sspodarczem i pociągnąć za sobą” BE. bgeie” 
Od czasu stabilizacji waluty widawydz pewną 
poprawę, daje się odczuć powrót do oszczęd- 
ności, — ale w rozmiarach zbyt jeszcze małych, 
nie mogących iść w porównanie z przedwo- 
iennemi. 

Dlaczego ta odbudowa oszczędności idzie 
tak powoli i mozolnie? Aby móc oszczędzać, 
trzeba mieć z czego oszczędzać. Powszechne 
zubożenie (itak zwana paupcryzacja) jest głó- 
wną przeszkodą wzrostu oszczędności. O ile 
idzie o w rstwy pracujące, to najusilniejsza 
propaganda oszczędności nic nie wskóra, jak 
długa pensje urzędnicze i płace robotnicze bę- 
dą pozostawały na poziomie niepokrywającym 
przeciętnych kosztów utrzymania, niezabez- 


akademji wypelni przemówienie delegata OKR PPS i deklamacja tow. Patyny. 


INAŁ" i chór „LUTNI ROBOTNICZEJ" 


wykonają szereg utworów. 


WSTĘP 50 i 30 GROSZY. 


ludzi biednych 


pieczającym rodzinie minimum egzystencji. 
Podwyższenie pensyj | zarobków wpłynęłoby 
ożywczo na ruch oszczędnościowy. To była- 


spodziewać rezułtatów z propagandy dnia dzi- 
siejszego. 

Jednakowoż w najtrudniejszych nawet wb- 
runkach, kto tyłko jako tako może, stara się 
osz zaoszczędzić na czarną godzinę. 
gdy łylka może sobie od ust odjąć 
i adłożyć parę groszy, składa je sobie lub 
dziecku. Niechajże te swoje ubogie oszczęd- 
ności lokuje robotnik w swoich własnych in- 
Stytucjach oszczędnościowych, niechaj ah zæ 
nosi do spółdzielni robotniczych, jak *„Prole- 
tarjat* hb „Spółdzielnia związkowa kofeja- 
| rzy“ w Krakowie. „Samopomoc“ w Nowym 
Sączu, „Związek gospodąsczy* w Białej i po- 
| wiecie bialskim +łd. Spółdzielnie potrzebują 
| kapitału obrotowego. niechaj Mie będą zrmuszo- 
| ne pożyczać sobièida hęhwiarski procent, 
j niechaj ẹkromie OSŁEŻ # 

niają ruch śsłdzielczy i w ten sposób niosą 

Wade pracującej podwójną kerzyść. 


| Niewinność Sacca 
i Vanzettiego dowiedziona? 


Wyclodzące w Nowym Jorku pismo „Outlac and 
Independent" donosi. że były kryminalista nazwi- 
| skiem Silvar przyznał się, że on był sprawcą na- 
| padu na kasjera Bridgevatera i że straceni Sacco 


| ry odmówił ułaskawienia Sacca i Vanzeitiego, zuat 
te fakta przed ich straceniem, nie chciał im jednak 
dać wiary. 


| by jedynie skuteczna propaganda. Przy dzi- | 
siejszej nędzy ogólnej niewielkich można się | 


t rohotnicze uży- | 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


[50.000 Z 


Ponadto wygrana po Zł: 


400.600, 350.000, 


150.000, 100.000, 
60.000. 75.000. 60.000. 


50.000. 40.000. 35.000, 
25.000. 20.000. 15.000. 
10.000. 5.000 I t. d. 


ogólna suma wygranych około 


27 miljonów złotych 
Co drugi los wygrywa. 


Giagnienie już 15 i 16 listopada. 
Ceny losów loterji państw.: 


ćwiartka| połówka 


cały los 


ZA 20— | Zł 40— 


Losy do nabycia u 


"BRACI 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 
Zamówlania uskutecznia alę odwrotną pocztą 


A 
W lem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 
A 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynak Gi. 6 f. 
Niniejszem zamawiam: 

Losów ćwiartek po Zł. 10— 
—— Losów połówek po ZŁ 20— 
———— Łosów całych pa ZŁ 40— 
Należytość złotych —.._— uiszczę po 

otrzymaniu losów blankietem nadawczym 

P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 

Imię i nazwisko 

Dokładny adres 


NAPRZÓD” 


2 Czwartek | hstopada 192% 


Kiepskie metody 


Jest rzeczą dobrą. że rząd w walce z dełicy= 
Tem bilansu handlowego zabrał sie też do uregu- 


lawania przywozu do nas zboża. Z góry można 
powiedzieć, że przywozu calkowicie wie będzie 
można uniknąć i to z różnych powodów, wśród 


których niedomakania naszego rolnictwa i wzmo- 
żona konsumcia w związku z naturalnym przy- 
hytkiem ludności odgrywają główną rolę. Jak 
wiadomo, już nawet w obecnej jesieni, mimo wiel- 
kich wysiłków w kierunku samowystarczalności, 
nie uniknęliśmy przywozu pszenicy i żyła. Stala 
się to dotychczas w niewielkich rozmiarach, kto 
wie jednak. jak się ułożą stosunki na wi osne, gdy 
zapasy własne drogą naturahią i w spo s 
ny, przez przechowy w anie, zaczną się zmni 

Jednym ze Środków. jakicimi rząd usiłuje za- 
pewnić sarmowystarczalność i ograniczyć da lał- 
mniejszych rozmiarów przywóz zboża, jest roz- 
porządzenie o wymiale pszenicy i żyta, które co 
do żyta już weszło w Życie, co do pszenicy zaś 
wejdzie w życie od 12 listopada. Wedle tego roz- 
porządzenia wolno żyto wymielać najinniei na 
10%. pszenicę zaś na 65%. Co znaczą te kaball- 
styczne cyfry, zrozumie każdy. gdy się dowie, że 
dotychczas wymielano pszenicę na tuajbielszą 45- 
nracentową mąkę, żyto zaś na 50%. przyczem 
wyższy przemiał szedł wyłącznie na znany u nas 
i mało spożywany cieinny chleb. 

Jaki jest doraźny skutek icgo rozporządzenia? 
Odnośnie do mąki pszennej przeżywamy, natu- 
ralnie w mniejszym slopniu. czasy powojenne: 
mąkę pszenną białą magazynuje się. kupuje się ią 
na zapas w obawie. że od 12 listonada jej nie be- 
dzie, a z tego mazazynoś ania wynika paskowa- 
nie, ti. cena lej mąki już poszla w góre. zanim 


stare zapasy zostaly wyczerpane. Jesi to następ- / 


stwa. które z góry można było przewidzieć. Na- 
sza ludność miejska jest oddaw na przyzwyczaja- 
na do białych butek | jasnego chleba, a wszelkie 
argumenty, że ciemny chleb jest zdrowszy. nie 
złamią tego przyzwyczajenia. Można tedy z 
wszelką pewnością przewidzi że i po 12 lista- 
pada hędzie można nabyć białą mąkę pszenna. ale 
trzeba będzie za nią zapłacić cenę o wiele wyż- 
szą od normalnej, t. zw. cenę amatorską. 

Rząd wobec takiego skutku swego rozporzą- 


dzema będzie bezbronny. Rozporządzenie przewi-. | 


Leje się krew robotników rolnych 


w państwie hr. Zamoyskiego 


Z ordynacji hr. Zamoyskiego. której granice 
wkraczają w kilka powiatów województwa label- 
skiego, nadchodzą wiadoniości o krwawej rozpra- 
wie z rohotnikami rolnymi. 

Przed paru dniami obiegla szereg dzienników 
z b. Kongresówki wieść, zatytułowana: „Krwawa 
Cksmisia robotników w ordynacji Zamoyskich" — 
treści następującej: 

W ordynacji Zamoyskieli na folwarki: Lipko do- 
szło na ile eksmisji kilku robotników rolnych da 
tragicznych wypadków. Pomiędzy eksinitowany= 
mi a gajowymi wywiązała się hitwa. w której 
padio 3 robotników. 

Również zastal raniony 
miejscowy posterunkowy. 

Wszystkich zajowych. którzy brali udział w tej 
trwawe] eksmisji, aresztowano. 

JAK ZGINAŁ DZIAŁACZ CHŁOPSKI2 
% .Robotniku* znajdujemy artykul, 
zatytiiowany „Bezkarność mordów: 
podpisany przez tow. nasła E. Chodyń- 
skiego. Brzmi on następująco: 

Zamordowanie w sposób skrytobójczy przewod- 
niezącega komitetu PPS w Wyrykacl. pow. Wło- 
dawskiego, tow Bazylego Ronianiuka przez Tar- 
mmisklego, strzelca lasów Zamoyskiego, rziica po- 
nure światla na poczucie hezkarności, rozwiłające 
się w sterucli obszarników. 

Zabójstwo. dokomane 1 bm. na owobie Romanie 
ka. zapowiedziane było oddawna w formie pugró- 
żek. o,czem świadczą protokoły zeznań. zebrane 
przez niżej podpisanego. 

Wieś Wyryki, pad przewodnictwem zamarda- 
wanego. rozpoczęla akcję likwidach serwiłułów i, 
dzięki jego energii, sprawę zakończano pomyślnie, 


OBRAZY MALARZY POLSKICH 


xa OPRAWĘ OBRAZOW i FOTOGRAFIJ 


podczas interwencji 


arar najla 


Fitnr, Kraków, KJK IL mimes. 


w dobrej sprawie 


| duje wprawdzie rewizje w młynach, piekarniach 
i sklepach; przewiduje wysokie kary za narusze- 
nie tego rozporządzenia. niema jeduak ani pud- 
stawy ani możności robienia rewizji w domach 
prywatnych za starenii zapasami i nowonabyte- 
mi. Wszyscy będą kupowali „bokami“ białą ma- 
| ke; uajbiednieisze gospodarstwa domowe przepła- 
cą ją. gdyż ani nie zechcą ani nie będą mogły 
przyzwyczaić się do używania ciemnej mąki da 
gotowania. Naigorzej na tem wyjdą właśnie bie- 
dacy, dla których zapłacenie ceny paskarskiej bę- 
dzie nowym wydatkiem, podczas gdy dla sier | 
zamożniejszych mie będzie to odzrywało roli. 
Pozatem rozporządzenie co do wymiału 
nicy zawiera przepis, © którym autorzy powinni 
byli wiedzieć. że w naszych stosunkach jest nic- 
wykonalne. Mianowicie i do wyrobów cukierni- 
Czych nie będzie wolno używać innei mąki pszen- 
nej. jak tylko 65%. Czy da to się zrobić? W każ- 
dym razić kontrola będzie bardzo utrudnioną i | 
| może ze względu na stery konsnmujące ciastka 
rozmyślnie łagodna. Zresztą i przemysł cukier- 
niczy będzie się bronił przeciw zbyt rykorystycz- 
nemu wykonywaniu nowych przepisów. Są bo- 
wiem wyroby wymagałące specjalnie białej naki, 
a brak jej ograniczy produkcję cukierniczą, na 
co an: cukiernicy ani publiczność dobrowolnie, 
ti. bez próby obejścia przepisów, nie zgodzą się. 
Najważniejsza jednak rzecz ta chleb I mąka 
pszenna do gotowania. Ta strona rozporządzenia 
zwraca się przeciw klasie robotniczej. dla której 
w ciężkich tych czasach jedynym „zbytkiem” jest 
bialy chleb i blałe kluski czy inne ciasto. Rodzina 
robotnicza. rzadko spożywająca mięso. znajduje 
w jasnyin chlebie I bialem cieście artykuł apo- 
żywczy odpowiadającej jej stopniowi kultury ży- 
| clawej i jesteśmy pewni. że pozbawienie jej tych 
artykułów będzie uważała za krzywdę, za próbę 
zepchnięcia je] na stopień nasbiedniejszych chło- 
| pów. którzy z musu jedzą czarny chieh i mało 
białego pieczywa. Przyzwyczajenie do jasnego 
| chleba i białych bulek nie jest weale burżuazyjną 
| nawyczką. Zresztą burżuazja potrafi sobie radzić. 
całe zaś astrze rozporządzenia odczuje klasa ro- 
| botnicza, która nie mx środków na ciastka i na 
À zza iegu, cv takżę ma prawo konsumo4 
wać. 


mmo Kolusalnych trudiwści, stwarzanych przez 
administracje i pawiatowego komisarza ziemskie- 
zo. który jest szwagrem jencralnego mienipotenia 
dóbr Zamoyskiego. 

Nienawiść administracji da Romani 
wiała się na każdym kroku. 

Również i pasterunek policji w Wyzykach, sta- 
nowiący ckspozyturę ochrony majatku Zamojskie- 
go. oplacany przez administrację, za systematycz- 
| ne patrołowanie lasów. zajął wrogie stanawisko 
względem Romaniuka, zapowiadają, że skończy | 
on, jak bandyta. 
| Złośliwie wytoczena przez policję sprawa o klu- ; 

sownictwo, została umorzona przez sąd, z braku 
podstaw. 

Prześladow anie Romaniuka wzmozto się z chwi- 
lą wybrania go 1a przewodniczącego komitetu PPS | 
bowlem w opinii tamtejszej polici każdy socjalista | 
Jest bandy tą. 

W (ej ainiosierze zbrodnia eostała dokonana z 
calą perfidia. Przechodzący drogą lesuą Romaniuk, i 
zostal z tyłu — z odległości 17 kraków — zastrze- 
lany w jasny dzień, o czem rodzina dowiedziała 
się nazajutrz. 

Dla upezorowania mordn podlożona starą. za- 
rdz-wiałą pojedy:skę. nle nadającą się absulutnie | 
do użytku. Zurządźwie następnego dnia śledztwo | 
dało zwykle w tych wypadkach wyniki: morderca 
| nie został aresztowany na tej podstawie, że dzia- 
lai rzekomo w obronie własnego życia, gdyż za- 
mordowany miał iukoby mierzyć z owe! pojedyn- 
ai do swego oprawcy. 

Nie pomogły dowody rzeczowe, w postaci po- 
szarpane: grubym śrutem biizy ua plecach. Sędzia 
śledczy wydał swoją decyzję i morderca cieszy 
się woleścią. Churakterystyczie jest, że sędzia 
śledczy w wiełkie: talemuicy przeprowadzał do- 
chodzenia. wyiącznie wśród adininistracji zainoj- 
skiel. Stwierdzam, na zasadzie posadanych dowo- 
dów, że morda dokonano z premedytacją, oraz, 
śledztwa plerwłastkowe skięrowane zostało ija 
fałszywe drogi. Koniecznością lest dokonaule po- 
włórne; obdukc* zwłok i unożliwienie zcz 
sobom < pazz administracji zamojskiej. 


a przeja- 


W ostatnich miesiącach obszarnicy, lub ich sle- 
pe narzędzia, spowodowali pięć mordów i 13 wy- 
padhów ciężkiega poranienia na osobach chłopów 
1 robotników. 

Czy rząd w dalszym ciagu ma zamiar przyglą- 
dać się temu biernie? 

E. Chodyśński. posel ia Sejm 


UWAGI 


Obchód 1 protest 


W związku ze zbliżającą się dwudziestą rocz- 
nicą śmierci Jana Ludwika Popławskiego, urza- 
dzili endecy warszawscy maniiestację ku lego 
czci. jako iednego z założycieli stronnictwa ND. 
Umieszczono tablice pamiątkową na kamienicy, 
w której niicszkał, następnie urządzono akademię. 

Przeciwko temu „anektowanin* sobie przez dzi- 
siejszą endecję nazwiska zinarlega ojca zgóry 
wystapil był z protestem p. Wiktor Popławski. 
Przytoczymy tu koňcowe zdania protestu: 

„Poruszyliście prochy — baczcież, oby 
was nle poruszono! Od dnia. w kiórym zgi- 
nal Prezydent Narutowicz, ad dnia zloryfi- 
kacH Jego mordercy wata wam od umiesz-* 
czania na sztandarze waszej partji imienia 
tego, który stał cały za Polska i cały był 
Jej służbą. Wyście się w tym dniu sami z tej 
Służby Najwyższej wykreśli 


Wiadomości polliyczne 


PLEBISCYT O ZMIANE E KONSTYTUCJI 
GDAŃSKIEJ 

W poniedzialek zakończyło się zapisywanie na 
listy w sprawie przeprowadzenia plebiscytu co do 
miany konstytucji Gdańska w myśl projektu 
przedłożonego przez niemiccko-zdańską partię lu- 
dowa. Projekt ten przewiduje zmniejszenie liczby 
posłów ze 120 na 72. redukuję liczby senatorów 
z 22 na 14 oraz całkowitą parlamceniaryzację se- 
natu, wreszcie wprowadzenie zasady odpowie- 
dzialności parlameniaruej senatorów. Na listy ple- 
hiscytowe zapisała się do 29 października 28.900 
uprawnionych do głosawania. t}. o przeszło 7.000 
wlęcef. aniżel! wymaga konstytucja. Wohec leza 
projekt reformy konstytucji wejdzie poraz Irzeci 
pod obrady sejum. Jeżcli projekt ten uzyska w 
sejmie większość 2/3 głosów, stanio się ustawą. 
w razie zaś udrzucenia projektu stanic się on 
przedmiotem piebiscytu. 

PRZED OTWARCIEM SESJI IZBY GMIN 

W zwiążku z zapowiedzianeni na 6 listopada 
utwarciem sesji parlamentarnej, w kołach parla- 
mientarnych daje się zauważyć znaczne ożywienie. 
Lloyd George wczwał wszystkich deputowanych 
liberalnych do stawienia silę w dniu otwarcia sesji, 
«dyż zdaniem jego, Izbie Gmin przedstawione bę- 
dą sprawy wielkiego znaczenia. 


PRASA ANGIELSKA O SPRAWIE 
REPARACYJNEJ 
Dzienniki angielskie. pisząc o decyzji gabinetu 
Rzeszy przyłączenia się do akcji w sprawie po- 
wołania niezależnei komisji ekspertów dla osta- 
iecznego | całkowitego rozstrzygnięcia problemu 
odszkodowań. sadzą, że decyzja niemiecka znacz- 
nia przyśpieszy sprawę. Dzienniki uważają, że 
byłoby poźądanem dla dobra sprawy. aby przed- 
stawiciele dypłomatyczni Niemiec w Londynie. 
Paryżu, Rzymie, Brukseli i Foklo poinformowali 
w drodze urzędowej rządy państw, przy których 
są akredytowane. o gotowości Niemiec omówie- 
nia kwestji składu osobowczo i programu prac 
przyszłej komisji. 
CO SIĘ DZIEJE W AFGANISTANIE 
Od dłuższego czasu pojawiają się w prasie 
wiadomości o rewolucji w Afganistanie, spowodo- 
wane] ostainiemi reformami, narzuconemi społc- 
czeństwu przez króla Amanullacha. Jak stwierdza 
komunikat Rentera. pozłoski te są zupelnym wy- 
mysłem. O żadnej rewolucji w Afzanistanie niema 
mowy. były tylko drobne rozruchy niektórych 
płemlon górskich. periadycznie zresztą powtarza- 
iące się, a w dawnym wsnadkn niepozostające 
w żadnym zwłazku z teformatorską działalno- 
ścią króla. która omódnie jest przyjmowana z u- 
znaniem. 
AKCJA WYBORCZĄ W AMERYCE 
Kampania wyborcza rozwija się w ostatnim ty- 
xudniu swego trwania niezwykle intensywnie. 
Kandydatura Hoovera w daiszyi ciągu ma ol- 
brzymie Szanse zwyciąsiwa. Rzeczuziawcy | sta- 
tsstycy przypuszczają, że tylka iakiś cud móklby 
wywolać porażkę Hoovera. 
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Dziesięciolecie 


Rzeczpospolita czeclosłowacka, która 28 paź- 
dziemika obchodziła jubileusz swego 10-letniego | 
istnienia, nie byłaby została powołana do życia 
jako samodzielne państwo, gdyby w narodzie cze- | 
skim od pól wieku nie była panowała silna wala i 
oderwania się w stosownej chwili od mocarchri 
habsburskiej. Największymi wrogami Habsburgów 
były zawsze biedne warstwy uarodu: robotnicy, 
małoromi chłapi, rzemieślnicy, nauczyciele, pisa- 
rze. Z tych sfer wyszedl duch wałki, podczas gdy 
burżuazja byla częściawo niezdecydowana, czę- 
ściowo sprzyjała Habsburgom Ostatnim dowodem 
tego stanu rzeczy były legiony czeskie, w któ- 
rych 90 procent stanowHi rohotnicy-socjaliści. 

Gdy wybuchła wojna światowa, dawno utajone 
w narodzie czeskim wzburzenie nabralo głośnych 
cech: robotnik i chłop czeski niechętnie, pod przy- 
musem tyłko poszedł gia wezwanie mobilizacyjne. 
Wojna światowa byla dla narodu czeskiego rze- 
oza, która go nie obchodziła, a w którym odczu- | 
wal tylko przymus i gwalt. Owczesnemu przy- | 
wódcy realistów (intelektualistów) czeskich praf. | 
Masarykow] i jego najlepszemu wspólpracowni- | 
kowi Beneszowi udała się umknąć zagranicę i tam 
dzalać na rzecz aspiracyj czeskich. Socjalistyczni j 
robotncy w Pradze, Pilżnie, Morawskiej Ostrawie | 
it. d, byli pierwszymi, którzy jawnie demonstra- 
wali przeciw wojnie i już w maju 1917 wykrzyki- 
walj na ulicach Pragi, że żądają niezawisłego pañ- 
stwa narodowego. Na dwa tygodnie przed temi 
denonstracjami hteraci czescy ogłosii maniiest 
do burżuazyjnych poskiw swego narodu, w któ- 
rym wzywali ich, aby ałbo stanęli w obronie nie- 
zawisłości narodowej, albo złożyli mandaty. — 
W dniu 6 stycznia 1918 zabrali się w Pradze cze- 
scy posiowie do parlamentu wiedeńskiego i do 
Sermmów czeskiego i morawskiego; na zebraniu 
tem posel socjalistyczny z Berna Tusar odczytał 
deklarację, która żądala niezawislości ı połączenia 
z Słowakami. W oświadczeniu tem byłu też przy- 
rzeczanie dla mniejszości narodowych, że w na- 
wem państwie czeskiem ich prawa narodowe Zo- 
stana w calej pełni uwzEiędnione. 

Dnia 13 marca 1918 roku odbyło się w Pradze 
ponowne zabranie wszystkich posłów czeskich z 
udzialem wybitnych ludzi ze sier nauki, przemy- 
slu i t. d. z największym jednym udziałem przed- 
stawicieli robotniczych, Zgromadzeni wśród nie- 
bywalego entuzjazmu złożyli ułożoną przez po- 
sla socjalistycznego dra Soukupa formule przysię- 
gi, wyrażaiącei niezłormią wolę calego narodu cze- 
skiego wytrwania w wake o niepodległość aż do 
końca. 

Z początkiem września 1918 roku zalożono w 
Pradze Radę socjalistyczna, zlożoną z delegatów 
parui sacjalno-dermokratycznej i narodowych so- 
cjalistów (grupa Kiofacza-Benesza). Byl ta czas, 
kiedy klęska Austrii i Niemiec już byta widoczną: ; 
wewnątrz pańsiwa panował coraz większy glód, 
rozruchy były na porządku dziennym. Z tei Rady 
wyłoni się komitet narodowy, który zajął się pra- 
cą nad wprowadzeniem nowego państwa na Jpo- 
rządkowane tory. Burżuazja czeska, pojednana już 
z myślą a wlasnem państwie, nie była jeszcze 


BOY-ŻELEŃSKI 
Światła i cienie 
(Z warszawskiego „Kurjera Porannego") 
m 

Ani wiedząc kiedy, wyszedłem na jakiezoś go- | 
golowskiego „rewizora” stanu bibljolek w Polsce, 
Zzłaszają się do mmie ludziska chwalić się swemi 
czynami, skarżyć się na swoje braki. Są Tzeczy, 
któremi się serce raduie, Są inne od których się 
robi smutno. 

Przyszło do mnie dwóch panów z Banku Pol- 
skiego, prezes Zrzeszenia urzędnków p. Bątkie- 
wicz i czlonek zarządu p. Ilka, aby mi opowiedzieć | 
co się tam robi w zakresie bibliotek. Przyznam się, 
że oslupialem, kiedy mi pokazano katalog, obejmu- 
jacy nółpięta tysiąca polskich książek. z budżetem 
ma zakupy 5 do 7 tysięcy rocznie. Mniejsze bibljo- | 
teki Zrzeszenia istnieją w Poznaniu, w Krakowie, 
Lwowie, Wilme. Prócz tego, Zrzeszenie ulatwia 
czlonkom nabywanie książek na raty w księgar- 
mach; wreszcie — rzecz godmo najwyższej po- 
chwały — wysyla książki do Francji dla naszych 
gómików. Wszystko to robi Zrzeszenie Urzędni- 
ków banku własnym kosziem, bank daje tyłka lo- 
kal i światło. Bardzo, bardzo pięknie! 

Kiedy byłem w teatrze w Związku Kolejarzy ua 
śpiewnych „Andrzejkach* (którym, nawiasem i 
mówiąc. brak owej milej prostoty, cechuiącej | 
„Wesele na Kurpiach*), zaproponowano mi w an- 
trakcie obejrzenie bibłjoteki Związku Kolejarzy i 


Czechosłowacji 


zdecydowaną, jakie to ma być państwa: republika 
czy monarchią. Jedni çhcieli widzieć na tronie księ- 
cia angielskiego, inni wielkiego Księcia rosyjskiego, 
najwpływowszy zaś polityk burżuazyjny dr. Kra- 
marz by! zdecydowanym monarchisią. 

Przeciw tym zapędam monarchistycznym wy- 
stąpiły energicznie obie partje socjalistyczne, pro- 
klamując na 14 października strajk generalny. Na 
przywódców birżuazii padł strach, tembardziej, że 
socjaliści ogłosili równocześnie manifest do robot- 
alków niemieczich w Czechach. zapewniający im 
zupełne równouprawnienie, a nawet prawo samo- 
stanowiewia. To też, mimo urzędowych ogloszeń, 
nałeży uważać dzień 14 października 1918 roku za 
dzień narodzin państwa czeskiego i ten dzień ro- 
boinicy czescy, wbrew urzędowym datom, ob- 
chodzą jako Święto narodowe. 

Strajk w dniu 14 października 1918 roku został 
w całem państwie silnie przeprowadzony. Na ol- 
brzymich zgromadzeniach robotniczych proklamo- 
wano republikę i to mimo, że wszędzie jeszcze u- 
rzędowały austrjackie władze cywilne i wojsko- 
we. — W Pradze komendant wojskowy obsadził 
miasto pułkami wezierskiemi, mumo to zgromadze- 
nia się odbyły. Strajk generalny spowodował też 
ustanie wywozu środków żywności i węzia, czem 
specjalnie zajęli się kolejarze. Odtąd burżuazja nie 
adważyla się już mówić a monarchii. 

Tegoż 14 października 1918 roku zawiadomił 
Benesz jako przedstawiciel rządu narodowego z 
sledzibą w Paryżu mocarstwa ententy, że taki 
rząd się utworzył z Masarykiemn jako premierem, 
Siefanykiem jako ministrem wojny i Beneszem ja- 
ka ministrem spraw zagranicznych. Pntenta rząd 
ten natychmiast uznała. Dnia 16 października ogła- 
sił cesarz Karol swój historyczny manifest, zapo- 
wiadający przekształcenie monarchii w państwo 
związkowe. Manifest lòn w Pradze przyięto ze 
śmiechem, był bowiem grubo spóźniony. Dnia 18 
października Masaryk przedłożył „grubej trójce“: 
Uiernenccau, Wilsonawi i Lioydowi Georgeowi ma 
nifest, żądający detronizacji Habsburgów i uzna- 
nia samodzielnego państwa czeskosłowackiego. 

Ostatnim dniem nominalnego panowania Habs- 
burgów był dzień 28 października 1918. — Tegoż 
dnia austriacko-węzierski minister spraw zagrani- 
cznychi (ostatni) Andrassy prosił zwycięską onten- 
tę a zawarcie z Ausiro-Węgiam odrędiczu po- 
koju, t. j. Austria skapitulowała. W Pradze zapa- 
nawał entuzjazin: zrywano dwugłowego orla z 
budynków państ 
zrywali gwiazdki i inicjały cesarskie z mundurów, 
wszyst przypilalo kokardy w barwach nurodo- 
wych. Utworzony naprędce komitet narodowy o0- 
glosi! rymczasowe ubięcie władzy, zajął on hu- 
dynki publiczne i wydał pierwszą usławę prokla- 
inującą powstanie i ukonstyłnawanie się republiki 
czeciioslowackici. Także w innych miastach prze- 
wrót odbył się hez rozlewu krwi. Pierwszy Z Gy 
plommatów zagranicznych uznał konsul niemiecki 
w Pradze nową repubiikę. Po dwóch dniach gene- 
rałonie austriaccy próbowali ponownie zająć Pra- 
ge, ale zamiar ten razbił się o silną postawę mas 
rubolniczych. 


wogóle calego gmachu. „Wziął pan dwadzieścia 
ilaszek wódki — mówi do mnie z odcieniem żalu 
gospodarz Związku — za pochwałenie Moiropolu 
Spirytusowego, który, mając milion złotych dzien- 
nie na czysto. zakupił parę szafek z książkami; 
cóżby pan dopiero powinien za wrzask uczynić, 
gdy pan zobaczy to, co zrobili kolejarze! I wszy- 
stko zrobili sami: w epoce gdy kaźdy skądś brał, 
gdy każdy pukał do kasy rządowej lub kołatał o 
pożyczki. my mie dostaliśmy znikąd anł grosza: to 
wszystko zrobił kolejarz polski własnemi sklad- 
kami. 

Pokazują mi kolejno wszystkie szczegóły domu; 
mam wrażenie. że wchodzę w Świat bajki. Niema 
tam zakątka. szczegółu, któryby niesbył dzielem 
sztirki, ucieleśnieniem myśli artysty w szlachetnym 
materjale. Możnaby rzec, iż robotnik wskrzesza 
w Polsce gest włoskich magnatów Odrodzenia. 
I nawet stosunek wytwarza się podobny: Zospa- 
darz związku kolejarzy mówi z lakieni samem roz- 
tkiwieniem o kaprysach architekta Mullera lub 
proi. Jastrzębowskiego, z jakiem papież Juljusz II 
kręcił pieszczotliwie za ucho Benvenuta Cellini, 
gdy mesforny artysta zgwałcił w piątek mniszkę 
lub zadźgał policjanta. Oglądam prześliczna CZy- 
telnię, w kształcie rotundy okołonei półkami ksią- 
żek. Oglądam salę posiedzeń, całą z czarnego dę- 
bu, ze srebrno zieloną kopułą; sala (objaśnia mnie 
gospodarz). której wygląd zewnętrzny tak na- 
straja, że nikt tam w czasie obrad nie mówi 


| głupstw. Nie mamy czasu obejrzeć sali bilardowei, 


ale opowiadają mi o tem unikacie w swoim rodza- 


vawych, żolnierze i oficerowie | 


Tak narodziła się rzeczpospolila czechosłowac- 
ka, kióra' po 10 laqach w zupelnaści się skonsołi- 
dowała i dziś zajmuje w Europie poważne stana- 
wiska. 


czas odnowić przedpłat 
na listopzcd 


Sprawy partyjne 


DELEGACI NA KONGRES 


Z Rzeszowa zostali wydelegowani na kongres 
partyjny tow. posel Antoni Chudy i tow. dr. Ma- 
rek Pelzling. 

ZWIĄZEK ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ 
SPORTOWYCH BIERZE UDZIAŁ W KONGRE- 
SIE PPS W SOSNOWCU 
Sekretarjat generalny CKW PPS zaprosił na 
kongres w Sosnowcu ZRSS, który wydelegowal 
ze swego ramienia na ten kongres tow. dra. Je- 
rzego Michałowicza z Warszawy i low. Malcsy- 
miliana Stattera z Krakowa. W ten sposób nai- 
wyższa magistratura robotniczego sportu w Pol- 
sce będzie miała sposobność z jednej strony pod- 
kreślić swą solidarność z naczelnemi władzami 
PPS, a z drugiej wysunąć szereg zasadniczych 

postułatów. 


Z Kasy chorych w Krakowie 


Z dniem 1 listopada br. otwiera się we Filji 
Kasy Chorych w Podgórzu AMBULATORJUM 
DLA CHORÓB OCZU w' godzinach od 9 da 
10 rano. — Wszyscy chorzy z cierpieniami 
ocznemi, którzy na podstawie dotychczasowe- 
go zarządzenia należą do FHji w Podgórzu, 
inają i z chorobami ocznemi zgluszać się tam- 
że. 

Równocześnie zawiadamia się członków 
Kasy Chorych i ich rodziny, że ordynacja w 
Kasie Chorych w Krakowie, w Centrali przy 
ul. Batorego 3, w CHOROBACH DZIECIĘ- 
CYCH rozpoczyna się się już od godziny 8 
minut 45 i trwa do godziny 3 popołudniu. 


—— LLL ZOO GZ nn 
Dr. med. S. Friedeker 
upecjallata chorób jamy ustnej | ząbów 
przeprowadził się na ul. Karmelicką 28. 
—<<LoLLLLc Mmm 
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wieńca Oddzial Związku murarzy w Krakowie 30 
złotych. 


ju, gdzie każdy bilard — a są najlepsze w Warsza- 
wie — projektowany jest przez artystę. To już 
rozpusta sztuki! I kolejarze nasi cieszą się jak 
dzieci tem wszystkiem, i serce im rośnie, kicdy 
słyszą od zagranicznych gości, że ich dom jest 
czemś, co nie ma równego w Europie. ] we mnie. 
kiedy to widzę, topnicje serce starego kolejarza. 

Stanowczo jesteśmy na progu nowej epoki. Kie- 
dy mieszkałem w Krakowie, zrywalem w bridża 
w t. zw. kasynie końskiem, alas „magnackiem”, 
w pałacu przy ulicy Wolskiej. Wpuszczano mnie 
tam, bo miałem krewnych na wsi. Boże! co tam 
było za kutwiarstwo! czegoś podobnego w Życiu 
nie widziałem! Kiedy się zdarło sukno na jednym 
bilardzie, dano nowe takie, że nie można było grać. 
ba włos lichego materiału chwyta! kule nakształt 
mazi. Sukna nie zmieniono, bo „ciężkie czasy”, 
i bilard stał bez użytku, czasem książęta grali ma 
nim z hrabiami w lapankę, O pierwszej wyrzucono 
ich, bo szkoda światła. Wszyscy jęczeli ciągłe na 
brak pieniędzy i wypytywali o adresy krawców, 
którzy nicują ubrania. Obecnie słyszę, że wogóle 
podnajęli pałac, i gniotą się ze swoim bridżem w 
trzech pokoikaci. Kiedy porównać legendarne 
wprost sknerstwo naszej arystokracji jej brak 
wiary w siebie i w przyszłość. iei brak wszelkiego 
zestu, kiedy porównać to z lym iście magnackim 
rozimtuchem naszych kolejarzy, doprawdy czuje 
człowiek, że dzieje się w świecie w tej chwili coś 
bardzo zasadniczego, i że aby się spełniło nie po- 
trzeba wcale czerczwyczajek. o kldrych mrarzą 
przy księżycu niektórzy mlodzi poeci. 
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Międzynarodowa walka o węgiel 


Tocaąca się od kilku miesięcy dyskusja uad mię- 
dzynarodowem uregulowaniem sprawy węglowe! 
nabrala teraz realne forny wskutek odbywai 
się obecnie w (ienewie pod egida Ligi narodów 
konferencji gospodarcze P aż zeszloro 
międzynarodowa konferencja gospodarcza nie zaj- 
inowala się sprawą węglową. która ma świutowe 
znaczenie, sprawę tę poruszy! wydział gospudar- 
czy Ligi narodów na swem posiedzenia w main br. 
i wskutek tej chtywy sprawa weszła obecnie ul 
borządck dzienny. 

Liga narodów, zabierając się do kwesti węglu- 
wej, poriiszylą bardzo delikatną i skompłikąwaną 
sprawę. Już z poprzednicli tzw. nieobowiązujących 
rozmów wynika. że nie będzie tak łatwo osiągnąć 
porozumienie w tej sprawie, stanowiące! dła wie- 
lu państw zagadnienie o pierwszorzędnem znacze- 
niu. Dojście obecnej konierencji do skutku jest w 
pierwszym rzędzie zasługa Międzynarodówki gór- 
niczej, a mino to dotyche nie otrzymała ona 
zaproszenia do wzięcia udziału w konierencji. Je- 
dnak przewodniczący konferencji gospodarczęj. de- 
legat fracuski Serruys dal do zrozumienia. że go- 
tów jest szukać drogi umożliwiającej przedslawi- 
vielom górników przyjazd do Genewy dla roko- 
wafi z prezydium koaferencji gospodarczej nad 
sposobem vuzięcia udzialu w obradach. 

W jakicj formie ten udział górników przyjdzie 
do skutku, zależeć będzie od ukształtowania się 
komisji węglowej, którą w lyclt dniach konferencja 
gospodarcza wybrała. W komisii tei zasiadają 
przedstawiciele najbardziej w kwestji węglowej 
zainteresowanych kralów: Niemiec, Francji, Anglii. 
Belgii, Polski i Włoch. Pozytywnego wyniku z 
tych obrad należy oczekiwać tylko wiedy. ieżeli 
obrady przedsiębiorców i robotników zgodzą się 
na dawniejszy projekt zwolania w r. 1929 śwlato- 


ee 
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wej konferencii węgłowej. na którą ostatnia sesja | 7 


Ligi narodów już przyziala fundusze. Prace przy- 
gotowawcze musiałyby doprowadzić do tego, że ta 


konferencja światowa ucirwali możliwy do prze- | 


prowadzenia projekt unowy międzynarodowe] w 
przemyśle węglowym. 

Osiagnięcie tego celu połączone jest z olbrzy- 
miemi trudnościami. mimo że ogólnie pamije prze- 
konanle, że rozwiązania tego zagadnienia nie tno: 
na pozostawić inicjatywie prywatnej. ponieważ 
prywatna regulacja nie będzie w sranie przczwy- 
tiężyć wielkich komplikacyj, o ile państwo nie 
weżmie tej sprawy w rece. Zadania tej konferen- 
cii. której patronuje Liga narodów, muszą być speł- 
nione w dwóch kierunkach: 1) prawo górników do 
zabrania glosu w zawrzeć Się mającej umowie. 
2) ochrona gla konsnnentów. A te dwa żądania nic 
będa mogły być zrealizowane bez udziahi — z głu- 
sem decydującym — przedstawicich górników w 
konferencji nietylko samych przedstawicieli rzą- 
dów i właścicieli kupaln. 

Konierencja obecna, ma tedy tylko pod warun- 
kiem tym widoki powodzenia, jeżeli będzie się od- 
bywali metodami praktycznemi, a nic — jak wszy- 
stkie dotychczasowe konferencje — metodami biu- 
rokratycznemi. których owocem są tylka memor- 
jaly i wnioski niemożliwe do przeprowadzenia. 
Nie da się zaprzeczyć, źe da rozwiązania tej spra- 
wy Są potrzelme i wiadoniości teuretyczne, ale 
prawdziwa wola da zgody może wyjść tylko ze 


ch, którzy w przemyśle węglowym bez- 
pracują i których*los jest z iym prze- 
tm związany. 


Genewa, 30 października (PAT). Komitet ekono- 


miczńy Ligi uarodów powierzył kosusjł złożonej 
4 delegatów: Serruy sa. lremleleuvburyu. Sydneya, 
Chapuana i Doleżała zebranie wszystkich wino- 
sków w sprawie węglowej. celem dostarczenia we 
właściwymi czasie Radzie Ligi narodów niczhięd- 
, nych materiałów dlu osadzenia. czy akula niicdzy- 
narodaw a w tej dziedzinie okaże się możliwą i wla- 
1 ściwa. 


Okręgowa konferencja TUR w Krakowie 


Utworzenie egzekutywy TUR w Krakowie. — Przeciw robocie rozłamowej. — 
Ustalenie programu pracy oświatowej dla zachodniaj Małopolski 


W niedzielę 28 paździeruka odbyła się w Kra- ' 


kuwie w szli TUR w Domu Roboluiczyni oktęgo- 
wa konferencja FUR z zachulniej Małopolski, — 
zwołana na polecenie zarządu głównego celem u- 
zgoduionia pracy oświatowej całym tym terc- 
nie, oraz celem wsboru czzekutywy TUR na Ma- 
lopolskę zachodnią 

Potrzeba nwiworzeniu cgzekuty była rzeczy- 
wistą. W zaclksiniej Małepolsce picje 38 od- 
dzłałów TUR, ruch oświatowy jest więc w polni 
rozwoju. Rzecz prosta, szybki rozrost wmstytucyj 
oświatowych wymaga wjednustaziienia jch dzia- 
lulności, nakreślenia pewnych wspólnych wytycz- 
nych 1 t. d. W tym celu zarząd główny polecił od- 
działowi TUR w Krakowie przystąpić do zurza- 
nizowania pewacgo rodzaj rall uswiatuw ej 
dla całei Malopolski zac Właśnie niedziel- 
iy zjazd Uelegarów TUR z 
aego du tej pory pres 


centrali. 
tcjonalne obesłały zjazd bardzo 
kiórym przewoduiczył pre- 
«skiego tow. Korolewicz, — 
wszyscy mówcy wypowiedzieli słę za utworze- 
niem czzekutywy TUK w Krakowłe, Podkreślafi 
celowość takiego rozwiązania sprawy, zwłaszcza 
iec Nawy Sącz). Gacek (Chrza 
ków). Pluta (Andrychów), Szy- 
uański (Wiesczka), Saw Kiaków), Bartosik 
(Kraków) us (Brzeszcze), Urolis (Chrzanów). 
Poparli ich wywady towarzysze: Zwoliński (Rze- 
szów), Grzywac. | Gawoù (Wieliczka), Pająk (An- 
drychów). Saingu , Koszowski (Jaworzno), Marty- 
nek i Wałek (Krzeszowice). 

Wobec ścutomyślności zebiazy: 
dyskusii przystąpiciu do wybe 
nastęnciącym składzie: teu. W. Korolewlcz pre- 
7 „ Kutezka w zeprizes, W. Wohnout sekretarz 
L. Klink -karbu::. R. Aleksandrowiczówua, pose| 
A. Ciałkosz (Tarnów) Zawlia (Nowy Sącz), Fr. 
(iacek (okrez chrzanowski), R. Szymański (Wie- 
liczka), T. Zwaliński (Rzeszów), J. Zwłas (Oświę- 
«im, Brzeszcze). Jedno micisce w egzekutywie 
pozostawiona dla organizacii młodzieży TUR. z 
tem, że miejsce tu obsadzi organizacja młodzieży 
TUR w Krakowie. 

PRZECIW ROZBIJANIU PPS 


Z pośród wniosków. uchwalonych jednomyślnie 
przez kouierencję. wymienić uałeży: 


1) wniosek tow. W. Woknouta w spramie sto- j 


sunku FUR do PPS. 


TUR w Krakowie niial na cclu utworzenie takiej | 


Wniosek jednomyślnie przyjęty brzmi jak na- 
ı siępuje: 

„Okręgowa Konierencja TUR. zebrana w Krako- 
wie, w dniu 28 października 1929 roku, reprezen- 
tująca 38 oddziałów TUR w zachodniej Matonol- 
see, oświadcza, że rozwój oświatowego ruchu ro- 
hetniczego reprazentowauego przez TUR, uzałeż- 
niany iest od spoistości ohozu socłałistycznezo w 
Polsce. W tem przekonaniu Konierencia TUR za- 
chodniej Małapoiski wyraża swe niezłamne zauia- 
we dia zarządu glównego TUR i natępia u sposóh 

| stanowczy próbce rozhlcia PPS, podletą na ierenie 
warszaw skim“. 
i DALSZE WNIOSKI 

2) Wniosek low. Jury w sprawie wspólpracy 
TUR, PPS, Związków zawodowych | społdzictni 
robotniczych. 

3) Wniosęk tow. Piuty w sprawie jednolitego 
ubioru dla organizacji młodzieży TUR. 
| 4) Wniosek tow. Szymańskiego, Klinka, Grohsa 

i Pinty. w sprawie przekazania sprawy rozdziału 
zmaczgów TUR oraz lezitymacyj Fgzekutywie T. 
U. R. w Krakowie. 

5) Wniosek tow. dr. Pelzlinga, by w okresie 
przed kongresem TUR odbywała się najimiej je- 
den raz w roku okręzowa konferencja TUR w 
Krakowie, oraz wniosek tow. Kluczki w sprawie 
zakladania przy oddziałach TUR sekcji „Snółdziel- 
czych”. 

Po nchwałeniu powyższych wniosków wśród 
śpiewu „Czerwonego Sztandaru" konferencja zo- 


wadzi n 
Władysław Łączyński 


Urzędnik Elektrowni Miejskrej w Krakowia 


po krótkiej a ciężkiej choro- 
kramentami, zaanął w Pa- 
października 1928 r. 


Wyprowadzeni: zwłok z kaplicy na rmentarzu 
rskowićkim na mlejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi dniu Al Lm. o godzinie 4 po paładnii, 
na ki tg smutny obrzęd atroskana rodzina 
zaprasza Krawnych. Przyjaciól, Kolegów Zmur- 
łego 1 Znajomych. Nahażaństue żałobna odpra- 
wione zostanie w sobotę 8 hałopada br. o godz. 
1:80 rano w kościeło OO, Kapucynów. 


piyaa Ist 50, 
la. opatrzony 4w 
mu dnia 


Bo to o czem mówię, to tylko cząsteczka ogra- 
mnych rzeczy. które robi Związek Kolejarzy. Ze 
zdumieniem usłyszałem o icl gimnazjum publi 
nem polączonem z internatem (jedyny świecki in- 
ternat w Polsce) w Ostrowie, które kolejarze sub- 
wencjonują narazie kwotą 67.000 złotych rocznie. 
Dają żyć sztuce, fundują nam oświatę! | o sobie 
nie zapomiinią: dowiedzieli się ze statystyk o pro- 
ceacje gruźlicy, który lch zmiata; zakupiłi więc 
wielką plaże nad morzem w naizdrowszym punk- 
cie i zakladują tam wiełki dom odpoczynkowy. 
Drugi ma powstać w Karpatacli. Nasz kolejarz chce 
żyć, chce się kąpać. chce być zdrowy, piękny, 
chce mieć wytworne kobiety i rźnąć w karambola 
m hilardzie. prajektowanyni przez samego dyrek- 
lora departunentu Sztuki. Porównajcie to z chci- 
wością, skąpstwem i niezdarnością owego magna- 
1a. który wywoził na sprzedaż zagranicę ćwierć- 
kikowy szimaragd, wsadził go do dziurawych por- 
tek i zgubił w kłozecie! 

Ale miałem mówić o bibliotekach. Otóż Związek 
Kolejarzy pochwalił mi się swoją biblioteką rucho- 
nią, obcjmniacą przeszła pięćdziesiąt tysięcy to- 
mów, Te książki są w ciągłym ruchu; w skrzy- 
niach drewnianych obiegają cała Polskę. aby z2 po- 
średniciwem „węzłowych punktów“ bibliotecz- 
nych. dostawać się du rąk czytelników. Oprócz 
iego, w większych miastuch istnieja biblioteki sta- 
le, wzmacniane w potrzebie przez ten zapas ksią- 


| 


żek ruchomych. Przezlądani tomy uszeregowane 
ua półkach; przypadkowo pierwszy, który biorę 
w reke, to „Listy Perskie" Monteskiusza; oglądam 
jedną książkę po drugiej. wszystkie nowości pol- 
skie i obce. 


Sądząc z tych dwóch przykładów. zdawałoby , 


się, że Polska pod względem czytelnictwa jest Ta- 
jem i że mój samozwańczy urząd „rewizora* jest 
conajmniej zbyteczny. Niestety, nie. Są ponure 
gniazda ciemuoty i bezwiądu. i to tam, gdziebyś- 


my się ich nalmniej powirmi spodziewać. Oto cy- | 


iry, których: udzielił mi ktoś znający fachowo te 
stosunki. 

Na czternaście gimnazjów państwowych w War- 
szawie. z 6 żeńskich ani jedno nie posiada bibljo- 
teki proiesorskiei; z 8 męskich 5 nie posiada beblia- 
teki, 3 mają hiblioteczki bardzo niewystarczające. 
przeważnie zabytek z dawnych czasów. O pry- 
watnych gimnazjach nie wiem; sądzę że i tam nie 
lepiej. Tak więc dla tych, którzy mają za zadanie 
młiecić światło, którzy z zawodu swego powinni 
utrzymywać myśl w stanie świeżości. odżywiać 
nleustannie jej źródła. niema żadnych ułatwień. ża- 
dnei pomocy. Biblioteka Centralna. zawierającą 
przeważnie dziela peduzgoglczne, i du której malo 
kto zazląda — to wszystko. 

To w stolicy. A prowincja? Taw jeszcze gorzej! 
Pozwolę sobie zacytować ustęp z listu raklego me- 
czennika z prawincli, pratesora gimnazjalnego. któ- 


ry pisze do pewnego lustytutu wydawniczego w 
Warszawie: 
„„zanudzając pana dyrektora. pragnę się zwró- 
cić doń z ledna prośbą. tusze, że nie moją osobi- 
stą, ale licznych zastępów nauczycieli skazanycii 
na bytowapie prowincjonalne. 
|  „łnstytut Wyd. Bibl. Pal. wydawał „Przegląd 
' Warszawski" — pismo, któe było jedynem źró- 
diem naukowo - jnfommacyinem dłu pracowników 
* prowincionainych, które zastępowało im biblioteki. 
poważne zebrania. a nawet księgarnie! Dziś tego 
nie posiadamy i skazani jesteśmy na powolia 
| śmierć umysłową. bo inaczej tego sianu określić 
nie mogę. Możeby pan dyrektor. dzięki swym sto- 
| sunkom z instytutem wyd. Bibl. Pol. móżł wpły- 
E na zmartwychwstumie Przeglądu Warszaw- 
i 
| 


skiego i w ten sposób otwurzyl ten ożywczy stru- 
mień odświeżania naszych mózgów”. 

To jest doprawdy krzyk rozpaczy! 

Nie śmiem anclować do Związku kolejarzy, aby 
swoją pomocą materjalną wskrzesił „Przegląd 
Warszawski”: toby byla z mojej strony bezczel- 
ność. Ale możeby się dało zrobić tyle: gdyby tak 
Związek kolejarzy zechciał mlanować każdego 
profesora gimnazjalnego honorawym kolelarzem. 

| izby mógł korzystać z bibijateki Związku? 

Miejmy iadzleję. że pan minister oswiaty mie 
będzie miał nic przeds temu rozwiązaniu kwe- 
sti” 
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KRONIKA 


Kraków, 81 pażdziernika. 


OBCHOD 31 PAZDZIERNIKA. Jak wiadomo, te- 
zoroczny obchód rocznicy oswobodzenia Krako- 


wa z pod zaborn anstrjackiego został przesunięty | 


na dzień 11 Ństopada br. ze względu na 10-lecie 
Niepodłeglości Państwa Polskiego. Wobec tego w 
dniu dzisiejszym odhędzie się tylko dziękczynne 
labożeństwo w kościele Mariackim o godz. 10-tei 
przed poludriem, na klóre prezydjum miasta za- 
prasza jak najszersze warstwy spoleczeństwa kra- 
kowskiezgo. Prezbiterium zarezerwowane zostało 
dla Rady miejskiej, władz, delegacji i związków 
itd. W czasie mszy św. chór „Echo“ wykona sze- 
reg pesii. 

DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. Z okazji międzynara- 
dowego dnia oszczędności prezydent miasta ro- 
zesłał do wszystkich szkól powszechnych krakow- 
skich wielkie odezwy komitetu a propagandzie œ 
szczędności w Polsce oraz 1200 broszurek do bi- 
hliotek uczniowskich przy tych szkołach. oma- 
wiających w sposób popularny istotę i znaczenie 
uszczędności w społeczeństwie. 

DAWNO NIEWIDZIANE POWODZENIE WY- 
STAW. Zaledwo dwa ryzodnie trwa obecna wy- 
stawa w Palacu Sztuki przy Placu Szczepańskim. 
a już zwiedziło ią kilka tysięcy osób i zakupłono 
wiele dzieł. | tak: Aneri (jeden obraz), Augustyno- 
wicza (jeden obraz), Czerwenki (joden obraz), Kra- 
snowolskiego (ieden obraz), Olesia (dwa obrazy), 
Rubczaka (15 obrazów z kolekcji Czorsztyńskiel). 
Samlickiego (6 obrazów), Szwarca (4 obrazy), Żu- 
rawskiego (trzy obrazy). Razem trzydzieci trzy 
dzieła. Jest to najlepszym dowodem. że publicz- 
ność przekonala się już, że mie w kramach ramiar- 
skich szumnic nazwanych „sałonami”. lecz tylko w 
Pałacu Sztuki można spokojnie nabyć prawdziwe 
dzieło sztuki po umiarkowanych cenach, z tą gwa- 
rancją, że jest to oryginal z pierwszej ręki Pocie- 
szającym objawem iest również (akt, 1ż z prowin- 
cjl coraz więcej przebywa kupujących i już dziś 
masowo płyną zgloszenia na akcie na przyszły 
rok. Akcje te Dyrekcja zacznie sprzedawać w gru- 
ulu, po ruzsyłce premium, która jest obecnie na 
ukończennu. Na wystawę chodzą pilnie szkoły pod 
kierunkiem nauczycieli, oraz zrzeszenia. Dla szkól 
sa specjalne zniżki. Wstępy wynoszą zaledwo 20 
«r. ad osoby. W ten sposób spelnia Pałac Sztuki 
swe poślannictwo szerzenia sztuki wśród naiszer- 
szych warstw. Na obecnej wystawie zwracają 
nrócz obrazów. uwagę piękne kilimy z pracowni 
W. Grattowci. 

W SPRAWIE PUMNIKA SP. PREZYDENTA 
NARUTOWICZA W BIELSKU prosi nas proiesor 
Raszka o sprostowanie, że on jest twórcą biustu 
Śp. Narutowicza. nla zaś — jak mylnie podano — 
prof. Laszezka- 

ZARZĄD ZWIAZKU LEGJONISTÓW ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE wzywa swych członków. by sta- 
war się we czwartek 1 bm. o godz. 10 przedpoł- 
w Tukaln Związku na Wawelu. celem wzięcia u- 
działu w uroczystym pochodze z wieńcami na 
cmentarz Rakowicki dla uczczenia pamięci pole- 
zlych i zmarłych towarzyszów broni. 

W SPRAWIE WYBORÓW DO IZBY RZE- 
MIEŚLNICZEJ. Przy nadchodzących wyborach do 
zby rzemieślniczej, rękodzielnicy w Krakuwie, pra- 
gnący wykonać swoje prawo wyborcze będą o- 
bowiązani wykazać się posiadaniem karty przemy- 
słowej dla stwierdzenia, iż przemysł rzemicślntc 
prowadzą samwistrie w okręgu Izby przynajmni 
od lat trzech. Wobec tego zechcą wszyscy intere- 
sawani rękodzielnicy w Krakuwie stwierdzić v sic- 
hie, czy posiadają ten dokuineni, wrazie zaś zgu- 
hieuia go. wimai zawczasu wnieść do magistratu 
prośbę » wydanie im duplikatu karty przemysło- 
wej. tub. aby w czasie rozpisania wyborów nie 
potrzeba było przeprowadzać zbędnych dochodzeń. 

ROZSTRÓJ NERWOWY POWODEM ZAMA- 
CHU SAMOBÓJCZEGO. Maria Filipkiewtoz. zam. 
przy ul. Królowej Jadwigi 13. zgłosiła w polici. że 
córka je) Zowija Rupniewska. lat 22, w zamiarze 
samobójczym poderźżnęla sobie nożem gardło. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe przewlozio despe- 
ratke do szpitala św. Łazarza. Przyczyną targnię- 
cia sie na Życie ma być rozstrój nerwowy. 

WZIĘTY NA KAWAŁ, W czasie, gdy Aron Katz 
(lat 14) praktykant iirmy J. Falter, niósł futro dam- 
skie nurs wartości 2.200 złotych, przystąpił do 
niego niczuaty mu osobnik : zaprowadził go do 
cukierni Fisenberza przy ul. Miodowej, gdzie ka- 
zal pozostawić mma futra pod jego opieka, a jemn 
polecił uda: 


sic z kwotą 20 da niejakiego Katza 
na ul. Dierlawską. aby przynieść mu pakanek. — 
Kiedy'Katz przekonał się, że rzekomy adresat pod 
wskazanym adresem nie mieszka, wróci! do cu- 
kierni, gdzie jednak oweza osohnika już nie zastał. 
Dochodzenia w toku. 


| 
| 


Straszny wybuch bomby na Warszawskiem 


Dom zdemolowany — właściciel zakłaau kamieniarskiego ciężko ranny 


W dniu wczorajszym w godzinach popołudnio- 
wych ohiegła Kraków wiadomość o tajemniczym 
wybuchu bumby na Warszawskiem. Mieszkańcy 
tei dzielnicy o godz. 12'40 popołudniu usłyszeli 
głośną detonację pochodząca z zabudow ań zakła- 
du kamleniarskiego, położonego tuż przy cmenta- 
rzu rakowickim na Ale! Królewskiej 27. Okazało 
się, że bomba wybuchła w pracowni kamleniar- 
«klej Władystawa tranczaka. Natychmiast na 
miejsce katastrofy przybyła policja, oraz nadje- 
chało pogotowie ratunkowe. 

Według dotychczas zebranych wiadomości, ka- 
tastroja przedstawia się następująco: Władysław 
Franczak (lat 50), właściciel zakladów kamienizr- 
skich, w których wyrabiane są tylko nagrobki. 

OTRZYMAŁ POCZTA MAŁY PAKUNEK. 


który w kancelarji swojej począł adpakowywać. 


W chwili. gdy po usunięciu plerwszego opakowa- | 


nia przeciął sznurek, którym ohwiązane było dru- 
zie opakowanie, nagle 
NASTĄPIŁ WYBUCH. 

Skutki wybuchu hyły straszne. Franczak upadł 
nieprzytomny na ziemię, brocząc krwią. Cały 
POKÓJ ZOSTAŁ ZUPEŁNIE ZDEMOLOWANY. 
Dwie szafy. dwa łóżka, stół i inne sprzęty uległy 
kompletnemu zniszczeniu. Okna i drzwi zostały 
wyrwane, a Oszklona weranda zrujnowana, Le- 
karz pogotowia ratunkowego bezpośrednio po 
przybyciu przystąpił do ratowania ofiary tajem- 
niczego zamachu. Stwierdził on. że Franczak ma 
Hczne rany na całeni clele, ręce poszarpiwe, a 
brzuch rozerwany. Po opatrzeniu rannego, prze- 
wieziona go da kliniki chirurgicznej. gdzie przy- 
stąpiono natychniast do operacji. Stan zdrowia 
Franczaka jest hardzo ciężki. 

Śledztwo policyue prowadzone było wczoraj 
do późnego wieczora, celem ustalenia, jakie podło- 
że ma tajemniczy zamach. Według orzeczenia 
znawców bomba. która eksplodowała w mieszka- 
nlu Franczaka. posiadać musiała składniki sänle 
wyhuchowe i sporzadzona była w ten sposób. że 
dopiero pe przecieciu drugiej warstwy opakowa- 
nia wybuchła. Musiała więc posiadać specjalny 
mechanizm. kt eż mic zawiódi. 

Pakunck, zawierałący mzchinę piekielna przy- 
wieziono wozem pocziowym i wręczono go Fran- 


| czakowi. 

Tajemniczy wybuch bomby wzbudził wśród 
| mieszkańców dzielnicy „Warszawskiej“ widoczne 
zaniepokożenie. Do późncgo wieczora tliuny osób 
gromadziły się przed pracownią kamieniarską 
Franczaka, komentując żywo tragiczny wypadek. 

Jak słychać. pollcja ma być na tropie sprawcy ` 
tajemniczego zamachu. Powyższe informacje uzy- 
skaliśmy ze źródeł postronnych, gdyż policja ad- 
mówia udzielenie jakichkolwiek wyjaśnień w tej 
tajemnicze, sprawie. 

Jak się duwiaduiemy. wyniki dolychczssowego 
ślędztwa zdają się wykliczać, jakoby zamach był 
dokonany na tle politycznem. — Prawdopodobnie 
działała tu zemsta usoblsta I w tym kierunku toczy 
słę śledztwa. 

ZEZNANIA OFIARY ZAMACHU 

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy Się. ramy 
Franczak, podczas opatrywa'ia go przez iekarza 
pogotowia ratunkowego odzyskał na chwilę przy- 
tomaość | ośwladczył lekarzowi wnbec komisarza 
policji, że prawdopodobnie 

OTRZYMAŁ PAKUNEK Z BOMBĄ OD SYNA, 
który od dłuższego czasu poprzysięgał mu zemstę 
za to. że Franczak ożenił slc poraz drugi z mloda 
kobietą i wydzledziczyt svna. Syn, wedle opawia- 
dania Franczaka, chciał zagarnąć cały majątck po 
oku. Po tem zeznaniu wninsiowo obandażowancga 
Franczaka do karetki pogotowia, gdzie stracił zna- 
wu przytomność. 

PRZYTRZYMANIE SYNA FRANCZAKA 

U godzinie 6 wieczorem policja odszukawszy 
syna Franczaka na budowie jednego z domów, — 
gdzie był zatrudniony, doprowadziła go do urzędu 
śledczego przy ul. Kanoniczej, gdzie został prze- 
słuchany, Po przesłuchaniu odprowadzono go do 
celi więziennej. Również przesłuchano dwie córki 
Franczaka na okoliczności, jaki stosunek był Fran- 
czaka, do syna. 

i OPERACJA 

W klinice chirurgicznej odbyia się operacja ran- 
nego podczas wybuchu bomby Franczaka, które- 
go naslępnie przewieziono do szpitała $w, Łaza- 
rza. Pa operacji Franczak został przesłuchany, — 
Śledziwa toczy się bez przerwy. Policia trzynia 
je w ścisłe: tajemnicy. 
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POTRACONA PRZEZ TRAMWAJ. Adeła Spira. 
lat 60. zam. przy ul. Orzeszkowej |. 6. przechodząc 
przez ul. Starowiśluą zostala potrącona przez iram- 
waj wskuiek czego upadła na ulice. jednak nie do- 
znała żadnycii uszkodzeń cielesnych. 

OBŁAWA POLICYJNA. |rzeprowadz 
policyjne ohławę polic. na terenie mias 
w czasie kiórej doprawudzaiw ogółem 65 
czegu zawzyniabu H różne przestępstwa, jak: 
opilstwy, włóczęgustwa. przekroczenie dozoru po- 
licyinego i l d. 3 

WIELKIE WŁAMANIE W ŚRÓDMIEŚCIU. — 
Włamali się nieja n narazie sprawcy do lo- 
kalu Spółki Akcyjnej wyrobów gum szwedzkich 
„Tretoru* przy ul. św. Jana 4, na [ piętrze, gdzie 
rozprułi rakiem lewy buk kasy żelaznej | skradli 
gotówkę ukało 6 tysięcy ych w banknotach 
dofarawych i złaruwycii. Sprawcy dostali się da 
lokalu przez otwarcie drzwi wclodowych wytry* 
chem, poczem wyb jr w dal. części drzwi 
żelaznych prowadzących do ubi gdzie była 
kasa i przez ten otwór odsunęli že: 
chodzenia w toku. 

PRZEZ OKNO. Wokiech Ptak. Slusarz, zam. 
przy ul. Retoryka 17, zgłosił w polic. dostal 
«ię do mieszkama w czasie jego wieobeciosci nie- 
many sprawca przez wybicie szyby w oknie. Skra- 
dziono garderobę wartości 250 zł. Hugo Kowal- 
czyk, ukadenik. zam. przy ul. Anczyca 5, zgłosił 
w policji, że przed tygodniem skradziona mu z nle- 
zamkniętej szafy J ubrania oraz trzewiki ogólnej 
wartości 500 zł. Sprawca dostal się do mieszkania 
przez otwarte okno od strony ulicy. 

ZNIKNIĘCIE POŚCIELI Z GANKU. Frania Rich- 
ter. zam. przy ul. Sw. Katarzyny 3, zgłosiła w po- 
Jicji, że w czasie jci nieobecności nieznany sprawca 
skradł jej pościel z ganku wartości 120 zł. 
400— 

Z KLUBU SPUŁECZNEGO. Zaponiedziańe w komu- 
nikacie, dóręczonym członkom Klubu, zebranie towa- 
rzyskie z iańcami odbęgzie się w sobote 3 Hstapadą o 
zodzinie 9 wieczorem. Stroje wieczorowe. Bllższych 
Szczegółów wIaz z zaproszeniem dla wprowadzotyci 
gości udziela się członkom w sekretarjacie Klubu mig- 
dzy godziną 7 a 5 wieczorem do piątku 2 listopada 

WALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZENIA KAN 
DYDATÓW ADWOKACKICH odbedzie się we środę i 
listopada w lokalu Izby adwokackiej przy ul. (rołębiej 6 


e 


o godzinie 7 wieczorem, a w razie hraku kamnietu a | 


godzinie 8 bez wzgledu na ilość obecnych. 


| KONKURS NA WIERSZ KU CZCI MATKI. Krakow- 
skie Koło Towarzystwa nanczycieji szkół! średnich 1 
wyższych (TNSW) w związku z otrzymanym na po- 
śledzeniu komitetu obywatciskiezo mandalem przygo- 
lawania i urządzenia uroczystego „J)ula Malki’, razpi- 
swe ninfelszem konkurs na wiersz llrycehy, DJŹW iĘCO- 
my w Wcści i uczuciach matce. Warnnki konkursu na- 
stępujące: 1) Rozpiętość utworu wynosi 50 do 50 (1n1- 
holmum) wierszy (rmljeki. 2) Utwór przepisany nyraź- 
mie (najleplej na maszynie) ma hyć zaopatrzony w go- 
dlo. Wraz z tekstem przeslać należy zaklejoną kopertę 
u tela sawa z%l wewnatrz które: pow mna sie znal- 
dować pełne imię, nazwisko i dokładny adres autora. 
3) Nagrody wyznacza Się główne trzy: 250, 200 : 150 
złotych, które po ogloszen wyniku konkursu nalych= 
mast wypłacone zosta Rd konkursowy zasurega 
sabie jeduuk prawo e4 uaiacgo rozdzielenia nagród 
w iunym stosunku. Przew.izianz są również zaszczybie 
wyróżnienia. 4) Ulwazy nagrodzone względnie wyTóż- 
nione transmitowane vg1ą przez Polskie Radp w Kra- 
kowie. 5) Utwory nagrodzone oddeklamowant zostaną 
publicznie podczas uroczystej akadem} w święto „Dnia 
Maikt". u) Wiersze wraz z kopertami przesylać należy 
pod adresem: Prezydium Kola TNSW w Krakowie, Ry- 
uek główny, Palac Spiski 2, parter. 7) Ostateczny ter- 
mia nadsyłania prac upływa z dniem 15 stycznia 1929 r. 
Sad kumkursawy stanowią: Chrzanowski Ignacy, prot. 
Uniw. Jagiel., przewodniczący: Przyjemski Fellks. na- 
czelnik Kuratorjwn; Karo Hubert; Roztworowski: Dr. 
Kiemensiewicz Zenon, docómt Uniwersytetu Jaglelloń- 
skiego; Dr. Tatarówna Steianjz; prof. Józei Wiśniow- 
ski. oraz prot. A. E. Balicki, prezes Koła TNSW. Nie 
jest wykluczone wydanie wszystkich nagrodzonych | 
wyróżnionych wierszy w osobmej kalążeczce kosztem 
komitetu „Dnia Matki”. 

PRACOWNICY UMYSŁOWI, ubezpieczeni w Zakla- 
dzie Pensyjnym we Lwowie, mogą korzystać przez ca- 
ty sezon jesicnny i zimowy ze znacznych ukg w pensja- 
nacle „Lwlgród“ w Jaremczu. Podania wnosić do Za- 
kladu Pensyjnezo we Lwowle, 

PŁASZCZE!!! Płaszcze jeslenne i zimowe dla Pań 
i Panów poleca A. BROSS, Kraków, ul. Fiorjańsku 44. 
“gag 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we środę przeJsiawlenie popularne po cenach zm- 
żoych. na którem dany bedzie „Kup:ec wenecki”. Ju- 
f siv r'frk jaka w wigilię święta umartiych, wraca 
tu alisz poemat Stefana Żeromskiezo „Róża“. Popal 
dau „Pociąg widmo” Ridleya. W sobotę wana! 
hędzie świetna komedia Iakóba Mi 


Nevala „Sima 
Ta u schyłku nbiegleno sezono zeszła z ullsza w pelni 
powadzenia. 


„TEATRO DEI PICCOLI“, TEATR SZTUCZNYCH 
LUDZI, zjeżdżający do Krakowa pod dyrekcją Dra Vit- 


tarlo Podrecca, da w Starym Teatrze na specjalnie u- | 


rzadzonej scence od wiorku 6 ilstonadz da soboty 10 
listopada wlącznie szereg przedstawień z programem, 
który się podobał publiczności warszawskiej, tódzkie| 
i lwowskiej do tego stopnia, że bilety na wszystkie dal- 
sze przedstawienia zostały po premierze razkupione 
Program obejmować będzie: operę czzotyczną w trzech 
odsłonach Bottesiniego „Zlodziej z Bagdadu", następnie 
sceny z operetki Jonesa „Gejsza“ oraz najcelnlejsze nu- 
mery z „Musichali”. 

TEATR REWJI „GONG" (ul. Rajska 12). Ostatnie dni 
rewil pod tytułem „Górą prasa”, która dzięki doskona- 
łym tekstom i grze calego zespołu na czele 2 Leono- 
wicz, Ustarbow ska, Runowiecką, Cybulskim, Kamińskim 
Laskowskum, PHarskim (jimiorem) i parą baletowa Sa- 
bołtówna—Wojnar cieszy się znacznem powodzeniem. 
Oprawa dekoracyma stud, Szkoły Sztuk Pięknych pod 
kierunkiem p. Marcinowa i Wojciechowskiego. W pró- 
hach rewia pod tytułem „Tu znajdziesz męża". Codzien- 
nie dwa przedstawienia: a godzinie 7 I 9 wieczorem. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W KRA- 
KOWIE odegra w dniach 1 4 2 listopada o godzinie 7.30 
wieczorem dramat w dziewięciu odsłonach Ernesta Rau- 
pacha pod tytulem „Młynarz | jega córka", 
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ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW  UKRAIŃ- 
SKICH. W nocy z soboty na niedzielę władze 
bezpieczeństwa we Lwowie przystąpiły do likwi- 
dacji sekretariatu centralnego komitetu zachodniej 
Ukrainy. Wobec poszlak dzialalności wywrotowej 
1 antypaństwowej w wyniku przeprowadzonej re- 
wizji przeprowadzono likwidację także centralnej 
techniki komunist. partii zachodniej Ukrainy. W ko 
kahi komitetu znaleziono w wielkiej ilości obciąża- 
dace materjały m. im fałszywe dokumenty wojsko- 
we | osobiste, kompletną drukarnię, wielki zapas 
świeżo wydanej odezwy oraz zapas wydawnictw 
agitacyjnych komunist. partii zach. Ukrainy. W wy- 
mku rewizji aresztowano 45 osób, wśród których 
znajdują się najwybitniejsi działacze komunistyczni 
na terenie lwowskim. Szczegóły śledztwa są dotąd 
taiemnicą władz. 

KORPUS OCHRONY POGRANICZA KARMIO- 
NO PADLINĄ. W 14 baonie KOP stacjonowanym 
w Borszczowie (wojew. tarmopolskie) ujawniono 
aferę mięsną. Mianowicie Herman Rosenfeld, rzeź- 
nik, jako dostawca wspomnianego baonu dostar- 
cazal żołnierzom mięsa z bydła chorego, zabijanego 
z konieczności, lub dobijanego. Mięso dostarczane 
przez Rosenfelda nie tyło poddawane oględzinom 
weterynarza, wobec czego zbrodniczy proceder u- 
chodził mu bezkarnie. Rosenield kupował chore by- 
dlo przeważnie w pobliskich gminach za cenę war- 
tości skóry. pobierał zaś za nie pelną wartość. Do- 
Starczona padlina była pieczętowana przez dozor- 
ce rzeźni miejskiej Antoniego Walczaka, który po- 
wierzona sobie przez weterynarza dra kpt. Górkę 
mieczęcią, na każde żądanie rzeźników znaczył mię- 
So, nie troszcząc się o jogo jaķpść. Stwierdzono, 
że razu pewnego Rosenield dostarczył mięso z do- 
bitej krowy, w której znaleziono nawpół zgmile 
cielę. Innym razem dostarczył mięsa z dwóch do- 
bitych krów, które padły wskutek niestwierdzonej 
choroby. Wypadków podobnych było niewątpliwie 
więcej. Rosenfeld bowiem przeszło rok truł żol- 
nierzy padlina. Rosenfelda aresztowano, afera za- 
tacza szerokie kręgi. 

BEZPODSTAWNE OBWINIANIE [INŻYNIE- 
RÓW. Komisja nadzwyczajna do walki z naduży- 
ciami zawiesiła 26 czerwca br. w urzędowaniu in- 
żynierów państwowej iabryki broni w Radomiu 
Karola Szaniawskiego i Władysława Woźniakie- 
wicza jako podejrzanych o występek z art. 114 
kodeksu karnego. Przeprowadzane śledztwo sądo- 
we wykazało bezpodstawność zarzutów stawia- 
nych tym inżynierom, wobec czego sąd okręga- 
wy w Radomiu decyzją z 25 września br. zgo- 
dnie z wnioskiem prokuratora postanowił sprawę 
umorzyć. Obaj wymienieni inżynierowie wrócili 
do pracy w iabryce broni na poprzednio zajmo- 
wane stanowiska. 

PRZEDSIĘBIORCA BUDOWLANY ZARIŁ RO- 
BOTNIKA. W poniedziałek w poludnie na terenie 
budowy domu państwowego na Żoliborzu Oficer- 
skiem, przy ul. Kaniowskiej Nr. 15 w Warszawie, 
dokonano zabójstwa, którego szczegóły są nastę- 
puiące: Jeden z robotmków 30-letni Józet Domi- 
niak od pewnego czasu mie otrzymywał zaległej 
zapłaty za pracę. Na tem tle wynikła sprzeczka 
pomiędzy kierownikiem budowy inż, Władysła- 
wem Mazuciiowskim a Dominiakiem. W trakcie 
sprzeczki Mazuchowski wyjął rewolwer i wy- 
strzelil raz w góre, następnie skierował lufę do 
Dominiaka i wypalił poraz drugi. Kula ugodziła 
robotnika w okolicę serca. Ranny padł, zalewa- 
jąc się krwią. Robotnicy przenieśli rannego do 
kantorku na terenie budowy, gdzie przed przy- 
byciem pogotowia życie zakończył. Zabójcę are- 
sztowała policja i zatrzymała da dyspozycji władz 
sądowych. 
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STATYSTYKA POŻARÓW W POLSCE. — 
Powszechny zakład ubezpieczeń wzajemnych zli- 
kwidowal w dziale przymusowych ubezpieczeń 
budowl: od ognia na terenie swej działalności (b. 
Kongresówka, kresy wschodnie, Małopolska) gd 
1 stycznia do 1 września br. 6420 pożarów, przy- 
czem spaliła się 13259 nieruchomości. Poniesione 
straty obliczono na 17.193.578 zlotych. Najbardziej 
ucierpiały z powodu klęski pożarowej obszary 
położone na terenie b. Konzresówki, mianowicie 
województwa: kieleckie, lubelskie i warszawskie. 
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Ł zagranicy 


OSZUSTWO Z POLSKIEMI OBLIGACJAMI 
KOLEJOWEMI. — Śledztwo policyjne w Wiedniu 
wykazało, że w aferę oszukańczych manipulacyi 
akcjami kolei Karola Ludwika wmieszany jest rő- 
wnież adwokat wiedeński dr. Kurt Meller, areszto- 
way przed kiłku tygodniami pod zarzutem © 
szustw weksłowych. W kancelarii dra Mellera 
pieczęcie ze wspomnianych papierów zmywał nie- 
pki Friedlander, znany oszust czekowy, występu- 
iący pod falszywem nazwiskiem Wessely. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że zanosi się w tej spra- 
wie na dalsze aresztowania. 

SPRAWA NIEWINNIE STRACONEGO JAKU- 
BOWSKIEGO. W poniedzialek zakończyła się 
dyskusja w sejmie meklemburskim nad wotum mie- 
ufności dla socjakstycznego premiera Reibnitza, w 
której doniosłą rolę odzrywała sprawa niewinnie 
straconego robotnika polskiego Jakubowskiego. — 
W głosowaniu wniosek o uchwalenie wotum ale- 
ufności upadł, 

POGRZEB OFIAR OSTATNIEJ KATASTROFY 
KOLEJOWE] POD RECEA odbedzie się w Sla- 


tinie. Jako przedstawiciel rządu uda się na pogrzeb 
minister komunikacji Dimitrju. Wczoraj zmarły w 
szpitalu dalsze dwie osoby, które w katastrofie 
odniosły ciężkie rany. 

STRAJK KARTOFŁANY W BERLINIE. W han- 
dlu hurtowym kartofli wybuchnął wczoraj strajk, 
który objął głównie dworzec wschodni w Berli- 
nie. Pracodawcy zwrócili się do policji celem uru- 
chomienia tak zwanego pogotowia technicznego. 
Prezydjum policji nie udzleliło narazie tej pomocy, 
polecając pracodawcom nawiązanie bezpośrednich 
rokowań z robotnikami. Strajk doprowadził już do 
przeładowania dworca transportami kartofli i ma- 
że wywułać brak ich w Berlinie. 

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W BERLINIE. Ra- 
port policyjny z niedzieli wykazuje, że od soboty 
wieczora do niedzieli w południe popełniono w 
Berlinie 7 samobójstw i 8 zamachów samobói- 
czych. 

SZPIEGOSTWO FASZYSTOWSKIE WE FRAN 
CJI. Dokumenty, które urzędnik konsulatu gene- 
ralnego włoskiego w Lyonie dostarczył obcemu 
mocarstwu, dotyczyły nowej organizacji wojsko- 
wej na granicy poludniowo-wschodniej Francji. 

NAPAD NA HERRIOTA. W czasie uroczystości 
otwarcia przez Herriota posiedzenia Rady miej- 
skiej w Lyonie, jeden z obecnych, znajdujący się 
między publicznością, zabrał głos : czyniąc ałuzię 
do niedawnych krwawych wypadków w Pons, — 
znieważył Herriota jako mera. Nastąpiło zamie- 
Szanię, w czasie którego wybito kilka szyb. Her- 
riot zmuszony był zawiesić posiedzenie i zawe- 
zwać policji, przy pomocy «kiórej usunięto z sali 
manifestaniów. Trzy osoby zostały zatrzymane. 


Ruch spółdzielczy 


SPÓŁDZIELNIA „NAPRZÓD“ W  GLINIKU 
MARJAMPOLSKIM. W osadach fabrycznych, od- 
dalonych od miast, od „uciech* miejskich, nieraz 
bardzo ładnie rozwila się życie społeczne kla- 
sy pracującej. Dowodem — Glinik Marjampolski. 
Przyjeżdżającego pierwszy raz do tej miejscowo- 
ści, zatraconej śród gór, niezwykie mile uderza 
dorobek kulturalny robotników. W Gliniku miesz- 
ka kilkaset rodzin robotniczych, zatrudnionych w 
rafinerji i warsztatach mechanicznych. Potrafili 
oni założyć kasyno robotnicze, w którem mieści 
się bardzo ładna, licząca 1600 dzieł, bibljoteka, 
w którem często urządzane są odczyty, odbywają 
się popisy własnej, robotniczej orkiestry, kółka 
dramatycznego. W dnie, kiedy niema specialnych 
imprez. robotnicy słuchają audycyi radiowych, 
gdyż i silny, kilkulampowy aparat radiowy znaj 
duje się w kasynie. 

Jest też w Gliniku Spółdzielnia, nosząca nazwę 
„Naprzód". Istnieje ona. z kilkuletnią przerwą 
podczas wojny, już od 1908 roku. Dziś jest to po- 
ważna, bardzo solidnie prowadzona spoleczna In- 
stytucja gospodarcza. Kapitały własne Spółdzielni 
sięgają 10.000 zł., utarg miesięczny 11.500 złotych. 
Obok sklepu, Spółdzielnia prowadzi także piekat- 
nię z produkcją miesięczną chleba 3000 kg. Miarą 


dobrej zospądarki jest fakt, iż Spółdzielnia wy- 
kazała za rdk ubiegły. poza wszelkiemi odpisa- 
mi. zł. 4799'58 czystej nadwyżki. 

Otóż staraniem tej to Spółdzielni, z okazji Ty- 
zodnia Propagandy, odbył się w ubiegłą niedzielę 
w lokalu kasyna Wieczór Spółdzielczy. Grała or- 
kiestra, wysłuchano odczytu, wyświetlono obra- 
zy. rozdana dzicciom łakocie, wezwano do usil- 
niejszego jeszcze popierania placówki spółdzielni, 
wreszcie godzinkę tańczono. Uczestników było 
ponad 300. 

ZEBRANIA SPÓŁDZIELCZE. Po za wyżej opi- 
sanym Wieczorem Spółdzielczym w Gliniku, pod- 
czas ubieglego tygodnia, w szeregu mielscowo- 
ściach województwa krakowskiego, odbyły się ze- 
i brania i odczyty spółdzielcze. I tak: 

W CHRZANOWIE Spóldzielnia przy fabryce 
lokomotyw urządziła dn. 26 zebranie, urozmaico- 
ne wystąpieniem orkiestry, odczytem. obrazami 
niknącemi, rozdaniem słodyczy. Obecnych okoła 
200 osób. 

Tegoż dnia odbyły się zebrania, przy mniejszej 
frekwencji, w SZCZAKOWEJ i TRZEBINI — zwo- 
łane przez Spółdzielnię kolejarzy. 

W niedzielę 28 października odbył się cały sze- 
reg zebrań: W BOCHNI dwa; rano przy obecno- 
Ści 23 osób I popoludnia, z obrazami niknącemi. 
przy obecności około 200 osób. 

W ANDRYCHOWIE, w godzinach rannych, ze- 
branie zgromadziło kilkuset robotników i robot- 


nic. 
W WADOWICACH na zebraniu było dwadzie- 
ścia kiłka osób. 


Pamięci ofiar ochrany 
TABLICA PAMIĄTKOWA W RATUSZU 
WARSZAWSKIM 
Warszawa, 30 października (tel. wł. Naprzodu). 
W dniu 1 Hstopada nastąpi wmurowanie w ścia- 
nę dawnego mieszkania rosyjskiego oberpolicmaj- 
stra Meyera w ratuszu warszawskim, tablicy pa- 
miątkowej ku czci ofiar walk niepodległościowych 
meczonych przez ochranę w gmachu ratuszowym. 
Następnie zostaną złożone wieńce na morilach 

skazańców na stokach cytadeli. 


Prześląd śospodarczy 
CŁO PRZYWOZOWE NA ŻYTO 

„Robotnik“ donosi, że ukaże się rozporządze= 
nie ministrów rolnictwa, przemysłu i handlu oraz 
skarbu, wydane na podstawie uchwały komitetu 
ckonomicznezo z 28 bm. wprowadzające cło przy- 
wozowe na żyto w wysokości 11 zł. od cetnara 
metrycznego. 

RADA SPOŻYWCÓW 

Warszawa, 30 października (tel. wł. Naprzodu). 
O godzinie 10 rano rozpoczęło się dzisiaj posie- 
dzenie państwowej Rady spożywców. Relerat o 
polityce aprowizacyjnej wygłosił naczelnik wydzia- 
łu w ministerstwie spraw wewnętrznych p, Szwal- 


z 


ORDYNAT ZAMOYSKI NABYWCA BANKU 
Ordynat Zamoyski nabył 80 procent akcyj Ban- 
ku kredytu hipotecznego w Warszawie. Kapitał 
zakładowy banku, wynoszący obecnie 2 milj. zł, 
ma być powiększony do 5 milionów. 
WYBORY DO IZBY HANDLOWEJ 
W POZNANIU 
Poznań, 30 października (PAT). Wczoraj odby- 
ły się wybory do Izby przemysłowa-handlowet 
w Poznaniu. Udział głosujących w Poznaniu i po- 
wiecie poznańskim był mały i nie“ przekraczał 
poza pierwszą kategorią grupy przemysłowej 20% 
uprawnionych. We wszystkich grupach przeszły 
kompromisowe Hsty polskie ogromną większością 
głosów. 
Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 
Na wtorkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 Htr 30—40 zr. mleko niezbier. I Htr 45 50 gr., 
śmietanka 1 litr 65—70 gr, śmietana 1 litr 1'60—2 
zł. masło zwycz. 1 kg. 6'20—650 zł., masło deser. 
1 kg. 7/40—780 zł, ser krowi 1 kz. 1'20—1'30 zł., 
jaja kopa 14—1450 zł. jaja szt. 24—25 groszy, 
kury sztuka 5—8 zł., kurczęta para 4- 8 zł, kacz- 
ki żywe szt. 4—6 zl. kaczki bite szt. 3—5 zł., 
gesi żywe szt. 6—12 zł., gęsi bite szt. 7—10 zl, 
indyki szt. 10—14 zł., zające w skórze szł. 650— 
750 zł. jablka kraj. kompot. 1 kg. 30—60 groszy, 
jabłka stołowe 1 kg. 070—1'20 zl., gruszki kraj. 
kompot. I kg. 40—70 gr. gruszki deserowe | kg. 
0'80—1'40 zł, orzechy kopa 1'30—1'50 zł, orzechy 
1 kg. 780—3 zł.. ziemniaki 100 kz. 8—9 zł., buraki 
ćwikł. I kg. 15—20 zł., marchew 1 kz. 20—25 gr., 
cebula 1 kg. 40—45 gr., kapusta kopa 5—8 zl., pie 
| truszka 1 kg. 40—45 gr. pomidory 1 kg. 60—70 
1 gr., szninak I kg. 40—50 gr., selery I kg. 40—50 
fr, włoszczyzna | kg. 45—55 gr. chrzan | kg. 
1502 złotych. 
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Pierwsze posiedzenie Sejmu 


PORZĄDEK DZIENNY 

Warszawa, 30 października (PAT). Porządek 
uzienny pierwszego plenariego posiedzenia Seimu, | 
wyzraczenregu na Śrudę 31 października na godz. : 
4 vopobadiu, obejmuje nastepujace punkty: 1) I-sze 
= preliminarza budżetowego ua okres od 
| weta 1929 do 31 marca 1930. 2) pierwsze 
<zylaniu szeregu projektów ustaw w sprawie ra- 
tyfikacii, między innymi iymczasowego ukladu han 
dlowetu iniędzy Polską a Łotwa, traktatu ekstra- 
dycyjnego między Polską a Francją, umowy mię- 
szy Polską a Czechoslowacią o rybołostwie 1 v- 
¿hronio ryb na wodach granicznych, konwencji , 
micdssWsrodowej, dotyczącej ruchu drogowego i 
'*uwego, projektu ustawy w sprawie zgi 
msko przez rząd 14 października 1920 r. przy- 
„piema Polski do konwencji o pokojowem zała- | 
twianiu sporów międzynarodowych. 3) sprawo- | 
zdanie komisii prawniczej a poprawkach Senata | 
do przyjętego przez Sejm w dniu 15 mała br. pro- 
wkn ustawy w Sprawie zmiany przepisów usta- | 
wy postępowania cywilnego, dotyczących zabez- | 
Weva powództwa | ekzekucił wyroków prze- | 


! zacji ustawy z 1924 r. o uwłaszczi 


<iwko związkom komunalnym w okręgach sądów 
anpelacyjnych Warszawy, Lublina i Wilna. 4) spra- 
wozdanie komisji reform rolnych o projekcie usta- 
wy o zmianach w astawie o uwłaszczeniu byłych 
czynszowników, bylycii woluych ludzi i długole- 
inich dzierżawców na obszarach wschodnich, 5) 
sprawozdanie z wniosku PPS w sprawie nowcli- 
1 byłyci czyn- 
szowników. byłych wolnych ludzi i byłych dzier- 
żawców. 6) sprawozdanie komisji prawniczej 
wniosku posłanki Praissowej w sprawie zawieszc- 
ma eksmisji w stosunku do tych hezrobatnych. 
którzy, otrzymawszy pracę. spłacają w ratacli za- 
legle czynsze mieszkaniowe. 

MINISTER SKŁADKOWSKI U MARSZAŁKA 

DASZYŃSKIEGO 
Warszawa, 30 października (tel. wł. Naprzodu). 


Dziś o 12 w południe złożył wizytę marszałkowi | 


Sejmu tow. Daszyńskiemu 1ninister spraw we- 


; wnęrznych generał Składkowski. Jak się Wasz ko- 


respondent dowładuie wizyta ta stoi w związku 
z otwarciem sesji Sejmu. oraz z uroczystością dzie- 
sięclołecia niepodległości. 


Powtórny lot „Zeppelina“ do Europy 


W poniedziałek n 7.53 rano wedle czasu środko- 
*"o-europejskiego wyleciai ..Zeppelin" z lotniska 
w Lakehurst pod Nowym Jorkiem w drogę po- 
wrotną do Europy. Odłot nastąpił całkiem niespo- 
dzianie. dlatego też obecnych było mało widzów. 
nrzeważnie oficerów marynarki i dziennikarzy. Pu- 
mlczmość została wprowadzoną w błąd zapewnic- 
niami oficerów „Zeppelina“, że odlot nastąpi dopie- 
ro we wtorek. W nocy z niedzieli na poniedzialek 
komendant sierowca dr. Eckener zdecydował się 
«la lot. 600 ludzi wycłagneło statek z hali. co trwa- 
ło 6 minut. 

O 1.54 (czas amerykański) po północy ludzie pu- 
sznury. na których trzymati sterowiec. Ten 
ód  entuzjastycznych okrzyków  obecnyci : 
wzmúsł się w powietrze, w oknie kabiny Stał dr. 
Fekener i przesylał widzom ostatnie pożegnania. 
łednemv z pasażerów wiatr wyrwał chusteczkę z 
içki. a tę chusteczkę nubłicziiość walczyła jaka o | 
senga pamiatkę. 

Podczas odluiu księżyc był w pehs. Staiuk 
w zudósł się odrazu do wysokości 700 metrów. skiz- 
ruwal się naprzód ku północy, zwrócił się potem 
na wschód, a osłatecznie poleci w kierunku nål- 
nocao - wschodnim 1 po kwadransie znikł z oczu | 
widzów. ! 

Na statku oprócz załogi ziajduje się 5 pasaże- ' 


TELEGRAMY 


RADA MINISTRÓW 
Warszawa, 30 października (tel. wi. Naprzodu). | 
Dziś o 6 wicczorem rozpoczeła się pod przewo- 
drdctwemi p. premjera Bartla posiedzenie Rady mi- 
nistrów. Na porządku dziennym znalduje sle mię- | 
dzy innemi sprawa nominacji wojewody stanista- | 
wuwsklego. którym ma zostać pułkownik Nako. | 
niecznikołf-Klukawski. szef korpusu kontrolerów 
wojskowych. 
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA 
GDYNIA — AMERYKA PÓŁNOCNA 
Gdynia, % października (PAT). Jedna z wiel 
kuh tinij okrętowych zamierza w najbliższym cza- 
sie otworzyć hezpośrednia komunikację morską 
miedzy Gdynią a portami Ameryki Północnej. 


Majaczenia 


nacjonalistów niemieckich 
O CESARSTWIE NIEWIECKIEM 
1.. KRÓLESTWIE POLSKIEM 
Berlin. 30 października (PAT). W niedzielę od- 
byl się w Elku, w Prusach wschodnich, zjazd ore 
Szajizacyi młodzieży bismarkowskiej, na którem 
przewodniczący tego zrzeszenia na Rzeszę Sieve= 
kiug wzywał zebranych da zachowania wierności 
bylej dynastH panujących (2!) „Wierzymy w po- 
słannicrwo narod. wschodniego pogranicza Nie- 
miec" — «świadczył Słevokinz. — „Dlatego pod- 
irzymywać będziemy w szeregach mkadszych po- 
kałeń ideę pogotawia wojennego. — Wierzymy, iż 
wówuzi» Tylku bedziemy mogl! odpowiedzieć na 
polsk: pieśń nlenawiścj pieśnią pruska ..Jeszcze 
Brusy e zsiuęły”. Pokolenie wychowywane w | 
tym duchu wydobędzie z iai Renu koroną cesar- 
stwa niemieckiego (!), równocześnie zaś wydabde- | 
dzie » fa” Wish kerone królestwa polskieza (210". | 


rów. wszyscy Amerykanie oraz kilku oiicerów z 
lotniska w Lakehursi. Jednymi z pasażerów jest 
znana loiniczka pani Adams. Siałek wiczle ze sa- 
ba „talizman“ w postaci małego pieska. którego 
podarowała towarzystwo. dostawca oliwy dla stat- 
ku. 

Komunikat radiostacji „Zeppelina“, nadany w 4 
godziny po wylocie, podaje, że na pokładzie ste- 


: rowca znałeziono ukrytego I7-ietnieza chłopca, — 


który podał się za pracownika jednej z kancelaryi 
adwokackich w Nowym Jorku. Chlopice dostał się 
na pokład sterowca w nieznany dotad sposób, pra- 
Znax. jak się zdaje, silnych przeżyć podróży po- 
wietrznej. Dr. Eckener pozwoli! mu pozustać na 
statku i przydzielił go do pomocy w kuchni. O go- 
dzinie 12.30 otrzymano od „Zeppelina“ wiadomość, 
że znajduje się ono HQ mil na południowy wschód 
od przylądka Piasczystego. posuwając się z szyb- 
kością 70 mil na godzinę przy jasnej i pięknej po- 
godzie. Agencja Reutera dopobi, że „Zepnełin* wi- 
dziany był w poniedziałek o godzinie 10.15 przez 
parowiec pocztowy „Laconia“ w odległości 150 
kim. ua południowy wschód od przylądka Sable w 
Nowej Szkócji. Przed wystartowaniem z Lakc- 
hurst komendant „Zeppelina“ Eckener wyslal do 
prezydenta Coolidgea radjodepesze. w której dzię- 
kuj: za gościnność, okazana podróżnym sierowca. 


ZRYSZKO CYGANIEWICZ POKONANY 

Montreal, 30 października (PAT). Henryk Đe- 
slane, mistrz wagi ciężkiej ollmpiady 1924 roku, 
który osiągnął w Kanadzie wielkle sukcesy, poko- 
nat Zhyszka Stanislawa Cyqgauiewicza. 

DYMISJA CZESKIEGO MINISTRA SKARBU 

Wiedeń. 30 października (PAT). Dzienmki dono- 
szą z Pragi: „Ceske Słowa* podaje, że minister 
skarbu dr. Englisch zgłosił dymisję z powodu róż- 
nic zdań natury finansowej i gospodarczej ze stron 


nictwami koalicykiemi. Idzie tu głównie o kwestie | 


cukrową. Jako lego następcę wymieniają guberna- 
tora Banku narodowego Pospisila. 
STRAJK APTEKARZY W WIEDNIU” 
Wieden, 36 października (PAT). Między miui- 
Sterstwem opieki społecznej a farmaccutami wy- 
buch? konflikt na tle cennikowem. Farmaceuci za- 
grozili i2-godzinyym strajkiem, który wa zostać 
razpoczęty dziś wieczorem. 
KRWAWE ZAMIESZKI PODCZAS STRAJKU 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH - 
Melbourne, 30 pażdziernika (PAT). Sytuacia w 


związku ze strajkiem robotników portowych jest ` 


w dalszym ciągu niejasna. Napady i zamachy 
bombowe skierowane są przedewszystkiem prze- 


ciw ochotnikom (czytal: łamistrajkam. Redakcja . 


„Naprzodu*) włoskim i greckim. którzy obecńie 
sami walczą w swej obronie przy użyclu noży. 
W odpowiedzi na wystąpienie konsula włoskiego 
szeń policji oświadczył. że policja otoczy Włochów 
taką sania opieką. jak członków Innych naroda- 
wości. Policja prowadzi energiczne śledztwo w 
selu wykrycia sprawców zamachów bombowych. 


WŁAMANIE DO POSELSTWA SZWAJCAR- 
SKIEGO W ZAGRZERIU 
Zagrzeb, 30 paździer: PAT). Dziś w uć 
lokalu poselstwa szwaicarskiego włamali się nie- 
znani złoczyńcy, którzy skra 5000 dysarów 
Whegh. 
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| Rokowania o ugodę w Jugosławii 


|  Białogród, 30 pażdziernika (PAT). Z powodu 
uwanja ko i deimokratyczno-chlopskiei przy 
postanowieniu. wedle którego nie należy wdawać 
się w żadne rokowania z obecnenn partjami rzą- 
dowemi. snelzła również na wiczem pośredniczą- 
ca akcja b. minisira Savicica. Ak o jednakże 
| przyczynila się do sprecyzowania awiska pur- 
tyj rządowyci: wobec postulatów koalicii. Partje 
| rządowe gotowe są do aprobaty żądań w kie- 
runku przeprowadzenia nowych wyborów, jak 
również rewizji konstytucji. Jednakże zwracu się 
uwagę. że skupsztyna może zost rozwiązana 
najwcześniej dopiero na wiosnę. W sprawie re- 
| wizji konstytucji żąda się ogólnie, ażeby koalicja 
| jeszcze przed rozwiąziniein skupszłyny opubliko- 
wała swój program rewizji i ażeby wyborcy mo- 
zli być poinformowani o polityce poszczególnych 
stronnictw. 
TYMCZASEM WALKA NA NOŻE 
| Wiedeń. 30 października (PAT). Dzienniki do- 
naszą z Zagrzebia: Przywódca koalicji chłopska- 
demokratycznej Pribicevic oświadczył dziennika- 
rzom. że mowy, które zostały wygłoszone na 
konferencji parti demokratycznej w sobote. wy- 
wolały w Chorwacji wielkie poruszenie. Zapo- 
wiada on walkę, jaklej dotychczas nie zna histo- 
fja. Koalicja chlopsko - demokratyczna będzie 
wszelkiemi siłami dążyć do obięcia rządów 


Z życia robotniczego 


i 

[j 

„STRAJK W FABRYCE OBUWIA GOLDSCHMIE- 
DA I SCHANZERA W PODGÓRZU 


Od dłyższego czasu prowadził związek zawo- 
dowy Tobutników przemysłu skórzanego pertrak- 
tucje w sprawie podwyżki plac w fabryce obuwia 
Goldselnnieda i Selianzera w Podgórzu. Zaznaczyć 
nalcży, że w fabryce tej place sa niesłychanie ni- 
skie. wichs/ość robutn:c zarabia ad 10 da 12 zł. 
fi groszy tygodniowo. Tylko kilka robotni zara- 
bia ponad 15 złotych, Także robotnicy uposażeni 
są niezmiernie marnie, Także ich zarobki rozpo- 
czymałą się od (7 złotych tygodniowo, Najwyższą 
piace w fabryce (od 50—60 zturych tyzadniawo) 
ma tylko trzech robotników. «a 

Pomimo oczywistej słuszności żądań robotni- 
| szych dyrckcia fabryki nie:zgodzila się va udzie- 
| lenie podwyżki wszystkim robotnikom zatrudnio- 
nym w fahryce. wohec czegnówe wtorek 30 hm. 
robotnicy porzucili sołldacnie pracę. U zouzinie 9 
rano odbyło się w Domu Roboiniczyim w Podgó- 
l rzu zgromadzenie strafkuiących, na którem po 

przemówieniu Teprezeiiania Krakowskiej Rady 

Związków zawodowych tow. W. Wolimouta, prze- 

wodniczącego Związku tow. Bulsłewicza, postano- 

wiono donazać się podwyższenia obecnych plag 

u 15—30 procent. Robotnicy gotowi są prowadzić 

walkę strajkowa aż do zwycięstwa. 
| Ponadto domaganu się, by inspektor pracy zba- 
, dał stosunki punuiace w fabryce, a przedewszyst- 
| kiem pouczył pp. majstrów. by nie szykanowałi 
robotników. ale odnosili się do nich po ludzku. oraz 
by dyrskcja zaniechała obecnego systemu kar, na- 
kładanyci za najmmieisze przekroczenie ua robot- 
ników. 

Robotnicy przemyslu skórzanego powinni iubry- 
kę p. Goldschnnieda aż do odwolania omijać. 

—000— 


ZAŁAGODZENIE ZATARGU W FABRYCE 
„SUCHARD* W KRAKOWIE 
| We wtorek 30 października przedpoludnieni od- 
była się w Inspektoracie pracy w Krakowie kon- 
ierencja w sprawie warunków pracy w labryce 
„Suchard“. Po długich pertraktacjach prowądza- 
| mych pod przewodnictwem p. inspektora pracy 
inż. Lipczyńskiego, przy udziale tow. W. Woh- 
nouta į tow. Llchonia oraz delegatów robotników 
| | robotnie fabryki, oraz upełnomocnionego do 
| pertraktacyj reprezenianta fabryki, załalwiono za- 
targ polubownie. Reprezeniant fabryki zobowiązał 
się do zaniechania kroków sądowych ze swel 
strony przeciwko jednej z robotnic posądzanych 
| o kradzież oraz przyrzekł wypiacenie jej zatrzy- 
| manego uposażenia. Pozatem zarząd fabryki za- 
niecha bezprawnego udzielania t. zw. karnych ur- 
lopów, oraz pouczy kierowników i klerowniczki, 
by odnoszenie ich do robotnis i robotników była 
uprzejme. Ze swej strony delegaci robotników 
zabowiazaji się da ścisłega rmzestrzegania przez 
robottlce | robotników regulaminu pracy, zatwiec- 
dzonego przez Jnspektorat pracy. Wohec nzgod- 
„ nienia powyższych spraw przez obie strony 7u- 
targ w Tahryce Został polubawnie załalwizay. 
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Ze sportu 


ROBOTNICZY WYŚCIG KOLARSKI RKS 
LEGJA KRAKÓW WADOWICE BIELSKO. Na 
zakończenie sezonu kolarskiego w okręgu kra- 
kowskim urządzil RKS Legja powyższe zawody 
w dniu 28 października dostępne tylko dla człon- 
ków klubów zrzeszonych w ZRSS, połączone z 
mistrzostwem klubu. Do zawodów zgłosiło się 15 
zawodników. Silny wicher i zła szosa nie pozwo- 
lity wszystkim zawodnikom ukończyć biegu. — 
O godz. 10'20 tow. Kiemensiewiez, życząc zawod- | 
mkom powadzenia, puści bieg z rogatki mogi- | 
lańskiejj W Wadowicach komisja lotna odebrała 
czas 50 km. jako mistrzostwo klubu. Wyniki mi- 
strzostw: 1) Żak Jan w czasie 1 godz. 41 min. 
Zaznaczyć wypada, iż zawodnik ten przeszedł 
Mogilany w 2426 min. 2) Grzesik Franciszek 1 
godz. 48 min. 5 km., przed Wadowicami wyminął 
Kwinte, 3) Kwinta Wiktor 1'49'30, 4) Pipień Sta- 
nisław, 5) Kolek Michal, 6) Ryszewski 211 m. 
7) Krzęcis, 8) Zasadzki, 9) Kluska. Nie zatrzymu- 
iąc się, zawodnicy pojechali do Bielska. Od Wa- 
dowic wiatr coraz bardziej się wzmazał. zadając 
wielką pracę zawodnikom, którzy nawet w jeździe 
z góry musieli się dokładać do maszyn. Do Biel- 
ska, gdzie oczekiwały delegacje pracowników 
kas chorych, Siły, Zw. zawodowych, TUR, niem. 
partii soc. i tow. miejscowi przybył pierwszy do 
mety Żak Jan w czasie 3 godz. 32 min. gdzie 
członkinie TUR wręczyły mu wiązankę kwiatów. 
a przedstawiciele powyższych organizacyj złożyl! 
zratułacje, 2) Grzesik 4 godz., 3) Kwinta 4'12. 4) 
Pipień. Po przyjeździe zawodników na metę udali 
się goście do Domu robotniczego, gdzie komitet 
prac. Kasy chor. w Bielsku z dyr. Dzikim na czele, 
urządził przyjęcie : wspólny obiad. Imieniem ko- 
mśtetu tow. Wadoń skreślił zadanie sportu robot- 
niczego, poczem życząc Legji i zawodnikom dal- 
szego rozwoju wręczył pamiątkowe żetony. Tow. 
Kotarba w imieniu Legji podziękował delegatom 
za tak wielkie zainteresowanie i zrozumienie dla 
sportu robotniczego, a w szczególności podzięko- 
wał tow. dyr. Kasy chor. Dzikiemu za sfinalizo- 
wame imprezy. Z kolei skladali życzenia zawod- 
nikom Legii i sportowi robotniczemu tow. Swa- 
czyna z „Sily“, Patsch Okr. Kam. zawodowej. | 
Wanat TUR i tow. Hoinkes z niem. socjal. Funkcje 
sędziów spelniali kpt. sekcji tow. Wandor, Kotar- 
ba © Stasiak. Równocześnie zaznaczyć należy, iż 
w dniu tym tow. Stankowski zorzanizował wy- 
<ieczkę członków klubu do Wadowic, która oka- 
zała sprawną pomoc zawodnikom jadącym da 
Bielska. 


WIELKĄ REWJA SPORTU PIŁKARSKIEGO W KRA 
KOWIE. — LEGJA PROPAGATORKA MASOWEGO 
SPORTU PIŁKARSKIEGO. Staraniem RKS „Legija“ raz- 
pocznie się 4 listopada na boisku „Legä“ wlelki turniej 
piłkarski, da którego zzłosila się 15 najienszych drużyn 
krakowskich ze wszysikich klas. Kraków sporlowy bę- 
dzie miał możność zachserwować narybek piłkarski w 
ilości 244 graczy. Zetkną się z sobą najwybitniejsi gra- 
cze A-klasoewych, B- i C-klasowych klubów. Należy 
się spodziewać, że bolska „Legi“ będzie pelne pubńcz- 
ności przez cały czas turnieju. Do turnieju zgłosiły się: 
Wisła Ib, Ii i Ill; Cracovia I b, II; Garbarnia Ib i Il; 
Sparta I tl: Wawel l; Qrzegórzeck! I i Il Krakowłan- 
ka I; Orlęta I | Il; Nadwiśian 1; Dąbie l; Łobzowlan- 
ka l; Legia; Polonja I; Hagibor; Czarnowiejski. 

Losowanie dało następujący rezułat: 

we czwartek | Hstopada o godzinie A rano Cracovia 
1] — Czarnowlejski; o godzinie 9.15 rano Cracovla I b— 
Sparta Jl; o ga le 10.30 rano Garbarnia I — Sparta 1; 
o godzinie 11.45 przedpciudniem Grzegórzecki | — Kra- 
kowianka l; o godzinie 2 popołudniu Metal—Legja, za- 
wody kwalifikacyjie o przejście do klasy A. 

w sobotę 3 Mstopada o godzinie 3.15 popołudalu Wi- 
sła N? — Garbarnia M; 

w niedziele 4 listopada o godzinie 8 rana Lezja—Ha- 
zibor; o godziale 9.15 Orlęta Ii — Wisla Ih; o zodamie 
10.30 Dąbie—Wawel; o godzinie 11.45 Wisła JI — to- 
bzowlanką; o godzinie 13.30 Grzegórzecki [I — Polonja; 
a godzinie 14.45 Orlęta I — Nadwiślan I. 

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO. Z polecenia KOZL urządza RKS „Le 
gja" dnia 4-go Hstopada bieg na przełaj o mistrzostwo 
Okręgu na przesirzeni 3.000 metrów. Zgłoszenia wraz 
z wpisowem 50 groszy przesylać należy na adres RKS 
„Legia“, przy ul. Dunajewskiego 5, Il piętro do dnia 
3 Istopada. Start punktuałnie o godzinie Il pezedpolu- 


| dniem z boiska RKS „Lezja”. 


POGOŃ (Nawy Rylam]) CRACOVIA KOMBINO- 


WANA. We czwartek | listopada rozegra Cracovia to- | 


warzyskie spotkanie z drużyną Pogoni z Nowego By- 
tomia, która w czasie ostatniego swego pobytu poka- 
zala ładną gre i wysoką technikę. Zawody odbędą sie 
na bolsku Cracovil o godzinie 2.30 popołudniu 


Związki 1 zoromadzenia 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w środę 31 bm. o go- 
dzmie 7 wieczór w sali Domu Robotniczego ul. 
Dunajewskiego 5, H. p. 

ZEBRANIE DELEGATÓW KRAKOWSKICH 
NA KONGRES odbędzie się dziś we środę o 8 
wieczór w lokaiu OKR. 

MIESIĘCZNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW E- 
LEKTROTECHNICZNYCH odbędzie się 1 listopa- 
da o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu przy 
placu Matejki 4. Sprawy bardzo ważne. 


vartek ! listopada 1928 


KURS ESPERANTA W NOWYM SĄCZU. Sta- 
raniem Organizacji Młodzieży TUR w Nowym 
Sączu rozpocznie się 1 listopada br. nauka języka 
Esperanto. prowadzona przez tow. Szarego. — 
Wpisy i bliższe iniormacie: Dom Robotniczy, Se- 


kretariat TUR w godzinach wieczornych. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Kupiec wenecki" (przedstawienie popu- 
larne — ceny zniżone). 
Czwartek popołudniu: „Pociąg widmo“; wieczo- 
rem „Róża“. 
| Piątek: „Moralność pani Dulskiej". 


TEATR REWJOWY „GONG" 
Codziennie: „Góra pra: (rewja). = 


KINOTEATRY 
Corso: „Tragedja apasza". 
„Strzelec cesarski 
„Księżniczka Czardasza”. 
Sztuka: „Jad miłości”. 
Uciecha: „Kobieta to grzech" 
„Córka szatana". 


WYKŁADY TUR 
(ul. Dunajewskiego 5, IH p. — sala odczyłowa). 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy- 
Środa, 31 październ.: tow. Stawicki: „Życie ludów 
północy” z obrazami kinematograficznemi. 
Sobota. 3 Kstopada: tow. Feliks Gross: „Holandija, 
krai i ludność”, z obrazami świetlnem. 
Wtorek. 6 listopada: tow. Jerzy Górski: „Pieni- 
ny“, z obrazami świetlnerni. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek I listopada 

10.15: Nabażeństwo z katedry poznańskiej, 11.56: Sy- 
gnal czasu, hejnał z wieży Marjackiej, komunikat lot- 
niczo-meteorologiozny. 12.10: Poranek symfoniczny z 
Filharmonji warszawskiej. 17.10: Pogadanka dla pań: 
Dr. Helena d'Abancourt: „Legendy dnia zadusznego”. 
17.35: Odczyt: „O istnieniu po śmierci" — wyzłosi p. J. 
18.00: Audycja literacka z Wilna. 19.00: Raz- 
19.25: Dyr. Jan Stanisławski: Lekcja angial- 
skiego. 1955: Sygnał czasu z obserwałorjum astrono- 
micznego z Warszawy. 20.00: Komunikaty. 20.30: Kon- 
cert religijny z Warszawy, 22.00—22.30: PAT i komu- 
mikaty z Warszawy. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


Jednorazowa próba przekona każdego o jakościł 


Po gruntownem odnowieniu, zaopa- 
trzony wyborowo w zimne i gorące 


BUFET 
WOJCIECH OLSZ «WSKI, KRAKOW, 


UWAGA dla przejezdnych lokal otwarty od 


przekąski jakoteż 


PASTYLKI eukaliptusowo - mentolowe 
„SANITAS“ 


przeciwka 
astmie, kaszlowi | chorobom gardłowym. 


utyski te zawierają w soble składniki źródła zolanko- 
wego w Goczałkowicach-Zdrój, Natrium, Kalium, Calcium, 
1162 Magnesium, Brom i Jad. 

Żądać wszędzie. Żądać waządzie. 


Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 
Sklady: 
Zahłacle 


Reklama oźwignią handlu! 


Biura: Telelony; 


Kraków, Pawla8. 284 i 3811 


po przystępnych cenach: 


| UNIEWAŻNIAM zgubioną kalą- 

łaczką wojskową Salomon 

Iksteł Perlroth ur. w r. 1897, 
w Myślenicach. 


Franciszek Zuradzki ur. 1904, 

w Iwanowicach unieważnia 

zgubłoną książeczkę wojsko- 

wą wydaną przez P. K. U. 
w Miechowie. 


napoje, poleca 


MAŁY RYNEK 


godziny 6'30 rano. 


| chllpałn Wład, Piaski Wielkie, 

ur. 1895 r., zgubił tymczago- 
we zaświadczenie wojękowe, 
które unleważnia. 


HEMORDIDY 
STAN ZAPALNY-KAVAWIENIE 


HEMORIN-KLAWE 


| 
STOLARZA | TAPICERÓW | 
È 'yjmie zaraz Dam Mablowy | 1887, unieważnia zgol 


pierwszorzędne siły. 


| Anton! Pekarny, prodana zA 


loni 
Pleszowski, Kraków, Maly | kajążkę wolakow. SA 
Rynek 2. Reflektuję tylko ns |pą przez P. K. U. Wadowice. 


NA RATY! 


SEZGN JESIENNY I ZIMOWY HI 


PŁASZCZE DAMSKIE, 


Ubrania, Ragiany, Palta, 

Smokingl, Bielizna, Obu- 

wie mąaskie I Mundurki 
studenckie 


w wialkim wyborze pe censch kankurancy|nych 
poleca firma: 


K. JAROSZ i Ska 


wiati. HANUSZ i JAROS 
Kraków, Fiarjdska 86. — Telef, 2429. Hig ulicy św. Narka 


| CAŁY ROK OTWARTE 
PENSJONATY 
SEZON JESIENNY SEZON ZIMOWY 


Trzy pierwszorzędne pensjonaty, położone obok 
niebie, a ta: „WARSZAWIANKA (centralne ogrza- 
wanie), „MAZOWSZE“ | „KONSTANTYNÓWKA:. 


Własny park. 78 pokoji na 108 osób. 


JAREMCZE 


LWIGRÓD:”, konfort, 42 pokoji na 
60 ozób, własne garsże na avta. 
Zamówienia adresować należy wprost do zarządów 
pensjonatów. 


Penajons! 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiiia. 


